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Wychodni oodzieunio o godzinie 3. po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu fi ot„ 
pocztą 7 ct.

Biuro Redakcji i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z i.; kwartalnie i  zł., miesięcznie
1 zł. 85 ct. W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw ów ki ej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćreczoi zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 c t -  drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno korztuie 4 r,ł.

Jednorazowe i n s e r a t  c hliezają po 7 c t .  
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wie,ssą. 

Listy należy frankować. Heklamacye o t w a r t e
wolne i>ą od opłuty pocztowej.

Zaproszenie do pr/edpfatj.
Przedpłata aa G A Z E T Ę  L W O W ­

S K Ą  w y n osi:
Całorocznie w miejscu: 12 z ł . ; 

pocztą: 16 z ł . ;  półrocznie (ty lk o  od  
Ig o  stycznia, od Ig o  lipea) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 z ł . ; ćwierćrocznie 
(ty lko od  1. styczn ia , 1. k w ietn ia , 1. 
l ip c a , Ig o  października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 z ł ; miesięcznie (od 
Ig o ) w miejscu 1 z ł.;  pocztą. 1 zł. 
35 ct.

Celem w czesnego ustalenia stopy 
nakładow ej, upraszam y o rych le nad­
syłanie przedpłaty.

Lwów, dnia 10. stycznia.

D z i e n n i k i  wi er  n o k o ns  t y  t u c y j-  
ne lubią czasem uroić sobie niebezpieczeń­
stwo grożące wrzekomo ich sprawie i po­
dnoszą w takim razie hałas tak wielki, 
jak gdyby konstytucya miała być za­
chwianą w swoich podstawach. Najczęściej 
przedmiotem takiego fałszywego alarmu 
bywają sprawy wyznaniowe. Zabawka taka 
nie ma w sobie nic zdrożnego, dopóki 
nie kończy się niesprawiedliwą napaścią na 
rząd w ogóle albo na pewnych ministrów. 
Ale dotąd niestety działo się całkiem ina­
czej, bo nieraz już przy podobnej sposobności 
przedstawiono całkiem niesłusznie ministra 
oświecenia jako odstępcę zasad liberalnych 
a nawet jako otwartego zwolennika kierunku 
ultraLatolickiego. Zwracaliśmy zawsze uwagę 
czytelników na tę śmieszną taktykę a przy­
pominamy im to dlatego, bo jeżeli w dzien­
nikach wiedeńskich ocknie się dawniejsza 
podejrzliwość, to znajdzie w tej chwili dobry 
materyał do różnych wymysłów w tyrolskiej 
sprawie szkolnej. Katolicka większość sejmu 
tyrolskiego wzbrania się ciągle uchwalić 
ustawę szkolną zgodną z zasadniczemi po­
stanowieniami ustawy państwowej. Ze opór 
taki jest niepożądany dla dobra kraju a 
tem samem i dla rządu, wynika już z samej 
istoty sprawy. Ale ztąd daleka jeszcze droga 
do ustępstw na rzecz dążności stronnictwa 
kleryalnego. Mimo to niektóre dzienniki 
uie wahały się wprost posądzić ministerstwa,

że dla złagodzenia oporu opozycyi da się 
może nakłonić do takich ustępstw z ujmą 
dla liberalnych dążności ustawy państwowej. 
Urojoną obawę podzielać zaczęli jak widać 
niektórzy deputowani, bo już dzisiaj odzy­
wają się glosy, że na jednem z najbliższych 
posiedzeń izby deputowanych wystosowaną 
zostanie interpelacya do ministra oświecenia. 
Na szczęście glosy te znajdują należyte 
odparcie w poważnych organach liberalnych 
przekonanych o tem, że rząd nie zgodzi się 
na żadną ustawę, któraby nie odpowiadała 
we wszystkich swoich postanowieniach za­
sadom przyjętym w ustawodawstwie pań- 
stwowem.

W sejmie niższo-austryackim niektórzy 
deputowani z kuryi wielkiej posiadłości, 
należący także do Rady państwa, postano­
wili złożyć swoje mandaty sejmowe i tem 
poruszyli na nowo s p r a w ę  ku m u l ą c y  i 
m a n d a t ó w  rozbieraną już dość obszernie 
zaraz po uchwaleniu ustawy o bezpośrednich 
wyborach. Jak wówczas tak i teraz nawet 
dzienniki ganiące w zasadzie łączenie kilku 
urzędów w jednej osobie a tem samem i 
łączenie dwóch mandatów, przyznają wyra­
źnie, że reforma pod tym względem jest na 
razie niewykonalną bez ujmy dla dobra 
krajów. Żaden bowiem kraj austryaeki nie 
posiada może tylu kandydatów zupełnie 
odpowiednich, ile mandatów ma do rozdania. 
Trudność ta zmniejszać się będzie ustawi­
cznie w miarę rozwoju parlamentaryzmu 
austryackiego i ustalenia się naszych sto­
sunków konstytucyjnych.

Jutro zapewne przyniesie nam telegram 
dokładną wiadomość o rezultacie dzisiejszych 
wyborów do p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
go.  W ostatniej chwili nadzieje liberalnych 
dzienników nie były wcale różowe a przy­
najmniej w Berlinie dość powszechną była 
obawa o wynik kampanii wyborczej. Obawę 
tę stwierdziła półurzędowa Prov. Oorr., która 
w przededniu walki stanowczej upominała 
ludność, ażeby wybierała dla własnego dobra 
tylko kandydatów zgadzających się na dą­
żności rządowe. Artykuł ten zakrawa wy­
raźnie na środek agitacyjny i byłby się 
pewnie nie pojawił, gdyby powodzenie stron­
nictwa katolickiego nie obudziło żywej obawy 
o skład parlamentu. Obawę taką wzbudziły 
głównie wiadomości o agitacyi wyborczej w 
prowincyi nadreńskiej, w Poznańskiem i na 
Szlązku górnym. Bardzo niestosowną wydała

się rządowi podniesiona przez stronnictwo 
katolickie kandydatura księcia Edmunda 
Radziwiłła, wikarego z Ostrowa. Kandydat 
ten jest bowiem członkiem rodziny zostającej 
w tak bliskich stosunkach z najwyższemi ko­
łami.

Nie ziszczą się może nawet te skromne 
nadzieje, które w niemieekiem stronnictwie 
liberalnem obudził zapowiedziany n o w y  
p r o j e k t  u s t a w y  p r a s o w e j .  Rząd wir- 
tembergski podniósł w tej sprawie zarzut, 
że uregulowanie stosunków prasowych za 
pomocą ustawy państwowej nie jest możli- 
wem przed zaprowadzeniem procedury karnej 
wspólnej dla całego państwa niemieckiego. 
Ten sam zarzut podnosił rząd pruski w 
ubiegłym roku przy wniesieniu pierwszego 
projektu, ale nie bronił go wobec odmien­
nego zdania innych rządów.

Wczorajszy dzień był ważnym dla 
bo n ap ar t y  s t ó w, bo przypadała rocznica 
śmierci Napoleona III. Zwolennicy cesarstwa 
wystrzegali się pewnie każdej de.monstracyi, 
któraby mogła spowodować rząd do wystą­
pienia z interwencyą. Agitują oni bardzo 
silnie i nieustannie ale w sposób rozważny, 
spokojny a co najważniejsza nie wyzywający 
ani rządu ani innego stronnictwa. W osta­
tnich czasach n. p. prowineya obdarzoną 
została krociami broszur, które w sposób 
rozczulający sławią Napoleona III, jego go­
rące serce dla potrzeb ludowych i dobro­
dziejstwa jego lSletnich rządów. W chwili 
gdy lud wiejski obdarzony został temi bro­
szurami, książę Napoleon odezwał się znowu 
a dzienniki republikańskie ciekawe podają 
szczegóły o jego zabiegach w celu zbliżeniu 
się do demokracyi francuzkiej.

WTy p a d k i  h i s z p a ń s k i e  nie zostały 
jeszcze do tego stopnia wyjaśnione, ażeby 
zaręczyć można, że po za ostatnim zama­
chem stanu nie kryje się kandydatura 
jednego z pretendentów. Przeszłość mar­
szałka Serrana, dzisiejszego naczelnika Hi­
szpanii, niepokoi republikanów w wysokim 
stopniu, chociaż dzienniki opowiadają, że 
Serrano już dawno zapewniał Thiersa o 
swojej sympatyi dla republikańskiej formy 
rządu. Największy wpływ wywierają wypadki 
hiszpańskie ua opinię we Francyi. Europa 
oswoiła się już z niespodziankami hiszpań- 
skiemi i nie obawia się zresztą ich następstw, 
ale Francya nie może patrzyć na nie cał­
kiem obojętnie, bo protekeya Serrana dla 
jednego z pretendentów hiszpańskich mo­

głaby zachęcić pewne stronnictwo francuzkia 
do ryzykownego wystąpienia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  - W ę g r y .  Ministerstwo o- 
świecenia zrobiło spostrzeżenie, że pobocz­
ne zajęcia personalu nauczycielskiego przy 
państwowych szkołach średuich nie odpo­
wiadają obowiązującym przepisom w takim 
stopniu, jak tego wymaga dobro zakładów na­
ukowych. To spostrzeżenie spowodowało mi­
nistra oświecenia do przypomnienia rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 5 lutego 1854 
i do zarządzenia, ażeby nauczyciele i suplen- 
ci ustanowieni przy państwowych szkołach 
średuich i semluaryach nauczycielskich po­
cząwszy od roku szkolnego 1874/5 mogli 
tylko za zezwoleniem ministerstwa oświece- 
uia zajmować posady przy prywatnych szko­
łach średnich i prywatuy< h żeńskich i mę­
skich seminaryach nauczycielskich. O takia 
zezwolenie po-darac się powiuui właściciela 
prywatnych szkól wcześnie przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego. W podaniu należy 
wskazać, w jakim stopniu mają być użyte 
do pobocznych zajęć siły nauczycielskie 
państwowych zakładów. Podania przedkłada 
ministerstwu krajowa władza szkolna po za- 
siągnięciu opinii u dyrekcyi państwowych 
zakładów naukowych.

—  W miesiącu grudniu 1873. konwer* 
sya efektów powszechnego długu państwa 
wynosiła: 1,759.622 zł. w notach a 154.032 
zł. 50 ct. w srebrze oprocentowanych; razem 
1,913.655 zł. W całości wynosiła konwersya 
do 31 grudnia 1873: 1.038,420.020 zł. w no­
tach a 971,771.461 zł. 961;2 ct. w srebrze 
oprocentowanych; razem 2.010,191.481. żł. 
96 b2 ct. Pozostaje jeszcze do dalszej konwer- 
syi: 18,699.160 zł. 51]/2 ct- w notach, a 
3,715.333 zł. 66b'2 ct- w srebrze oprocen­
towanych ; razem 22,414 494' zł. 18 ct.

—  Minister handlu zwołał na 12 b. m. 
konferencyę, na której ma być rozbierana 
kwesty a dopuszczalności kartelów kolejo­
wych. Na konferencyę tę zostali zaproszeni 
zastępcy korporacyi handlowych.

—  Presse donosi: Z powodu 25 letnie­
go jubileuszu, który Najjaśniejszy Pan ob­
chodzi jako szef rossyjskiego pułku grena- 
djerów, złoży Mu w Peszcie gratulacye de- 
putacya pułkowa składająca się z jenerała, 
trzech wyższych oficerów i trzech podofi­
cerów.

—  Czynności państwowych kas zalicz­
kowych mają się rozpocząć 15 stycznia.

N Tiem cy. Od dawna już toczy się spór 
między rządem a pastorami protestanckimi w 
niższej Hessyi, znanymi pod nazwą Vilma- 
ryanów. Nie chcieli oni uznać nasłanej im 
z Berlina nowej władzy konsystoryalnej 
w skutek czego znaczna część pastorów zo.

KRWAWE SWATY
U S T Ę P  D Z I E J O W Y .

Y.

. . "Wnętrze obozu wyglądało, jak czelu- 
Cl® piekła —  jezioro z oguia i dymu...
- t)gromne chmury kurzu nadchodziły 

zwniami êdne P° ^ u g ich ; spuszczały się 
j .  na dół i porywając leżące masy, 

aiy je w górę i rozpływały się po ziemi; 
a wznosząc się i padając, jak fale wzburzo­
nego morza uderzały o wały i fosy obozu, 
—  7 nazad lub przenosiły okopy, 
hu \ sW°nie. gdzie bój wrzał i armaty 
onL? ! wznosił się wielki pożar, jakby się 

miasto paliło. Ognista łuna świeciła 
na o ozem, płonące żagwie i iskry palą­
cej się słomy latały w powietrzu.
. , . FzyJemski z garstką piechoty, z cze- 
a zią i armatami bronił wałów milowego 
o ozu przeciw całej potędze kozackiej, kie- 

y w obozie przygotowane ogromne sterty 
siana i słomy przez zdradę podpalono, za 
czem się i Bzałasze żołnierskie zajęły.

, ,  . ym zakrył widok, spieka i duszność 
odbierały nadzieję. Zołtareńko zobaczywszy 
ogień, zachęcał Kozaków, aby szli na wały 
* Polakom uciekać nie pozwalali.

—  Dajcie pokój strzelaniu —  zawołał 
—  nie męczcie s ię , szable w pochwy, go- 
łemi rękami ich weźmiem, wpędźcie ich 
w ogień, poduszą się sami. Zemsta za krzy­
wdę berestecką! Palić tyranów w ich wła­
snym ogniu! !

Dym zakrył widok, Przyjemski z or­
szakiem rzucił się w tłumy nieprzyjaciela, 
Kozacy weszli na wały... Piechota i artyle- 
rya koronna już nie istniała.

Na drugi dzień stanęli pułkownicy 
kozaccy Zołtareńko i Wysoczanin w obozie 
tatarskim i żądali w imieniu swego hetma­
na, aby sułtan wszystkich jem ów wycinać 
rozkazał. Nie chciał pozwolić Nuradyn na 
takie okrucieństwo, dopokąd się Kozacy nie 
zobowiązali zapłacić za każdą głowę we­
dług szacunku.

Po długim targu zgodzono się na su­
mę 100 .000  talarów i wszystkie łupy z Ka­
mieńca, które wspólnie dobywać miano. Po­
nieważ ani murzowie tatarscy ani oficerowie 
kozaccy w tej egzekucji udziału brać nie 
chcieli, wyznaczono do tego dziką ordę No- 
hajców. Wyprowadzono 5000  jeńców na maj­
dan z skrępowanemi w tył rękami. Nohajce 
otoczyli ich dokoła, dobyli szabel i rzucili 
się ua bezbronnych.

Okrzyk zgrozy dobył się z piersi nie­
szczęśliwych. Szamocząc się rozpaczliwie z po­
wrozami rzucali się na oprawców, padali 
twarzą na ziemię, a reszta na kolanach po­
mocy Boskiej wzywając, wyciągała szyje, i 
tak ostatniej chwili czekała.

Krew lała się strumieniem. Nohajcy 
cali posoką oblani, mordowali ich drżące- 
mi ze strachu rękami wyjąc i siekąc po 
gardłach, aby konając nie w ołali: Jezus! 
Pułkownicy kozaccy siedząc na koniach, 
biegali do koła majdanu i dodawali otuchy 
Nohajeom, aby konającym uie folgowali.

Nuradyu wraz z murzami, którzy mu 
na oczy to okrucieństwo wyrzucali, uie mo­
gąc znieść tego krzyku ofiar i oprawców, 
uciekł do swego obozu.

Rzeź trwała blisko trzy godziny. Krzyk 
wolniał, a szakale tatarscy rzucili się na 
cia’a jeńców i do naga ich obdarli, a taki 
był wstręt zbliżenia się do tego miejsca, 
że po odejściu nieprzyjaciela ciała te nie- 
pochowane leżały. Ten majdan peleu krwi, 
ta spalenizna w obozie pełna ludzkich ko­
ści, wyglądały razem jak jedna wielka rana 
na ciele Ilzeczjrpospolitej...

Przez następne trzy dni odbywały się 
rewizje w namiotach tatarskich za ukryty­
mi jeńcami. Pomimo tego kilku ocalało, jak 
Krzjrsztof Grodzicki, pułkownik piechoty, pó­
źniej generał artyleryi, przebrany przez ox-dę 
za Tatara, pułkownik Korycki dostał się do 
niewoli krewnemu swemu Chamabet-murzy, 
Szaniawski Jan przechowany od Tatara, 
wróciwszy z niewoli, zakonnikiem został.

„Jak Polska Polską — pisze współ­
czesny —  nie uderzył w nią piorun stra­
szniejszy 1“

Rana Rzeczypospolitej pod Batohem, 
była ciężką i krwawą. W okopach obozu

leżało 20.000 trupów : 12.000 piechoty, sta­
rego żołnierza, której kadry wystarczały za 
podwójną liczbę, kwiat młodzieży szlache­
ckiej i muóstwo znamienitych i doświad 
czouych oficerów, straty których powetować 
nie było można.

Nigdy krwi tyle na jednem miejscu 
nie wylano — zbrodnia wolała o pomstę do 
Boga i jeśli kiedy zły czyn wstrząsnął wy­
obraźnią ludu, jeśli jego sumienie tworzyło 
kiedy widma w miejscu gdzie zbrodni do­
konano, to Batoh był najstosowniejszem 
miejscem do tego.

Podauie niosło, że w okopach o pół­
nocy zrywał się nagle krzyk : Jezus! a Za 
nim szalony wicher. Krzyk był tak prze­
raźliwy i głośny, że kto go na miejscu sły­
szał, kostniał na śmierć, kto bjd za oko­
pami , oniemiał i roku nie dożył.

Miejsce srało się pustkowiem, które 
ze zgrozą omijano; główni sprawcy tej'zbro­
dni stojąc za życia pod palcem Bożym, byli 
postrachem ludzi i po śmierci.

Wieść niesie, że na pogrzebie Zołta- 
renki, kiedy ceremonie kościelne odprawiać 
poczęto, uderzył piorun w trumnę jego a 
potem w grób Tymoszka, sklep i kości roz­
rzucił, cerkiew zgorzała a w niej czterysta 
ludzi...

D n  L. K u b a l a ,

SOBOTA lO-
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stała złożoną z Urzędu. Pozostało jeszcze 
na urzędzie 28 takich nieposłusznych, któ­
rzy założyli protest przeciw głównemu kon- 
systorzowi w Kassel. Jeszcze 19 listopada 
z. r. otrzymali oni ze strony konsystorza ka - 
tegoryczne wezwanie, aby w przeciągu 8 
dni protest swój odwołali albo dobrowolnie 
urząd pasterski złożyli, w przeciwnym zaś 
razie zagrożono im przymusowem złożeniem 
z urzędu. Jeden z dwudziestu ośmiu we­
zwaniu temu zadość nie uczynił. Zdawało się 
tedy, że konsystorz kasselski groźbę swą 
urzeczywistni. Tym czasem otrzymali nie­
posłuszni pastorowie świeże rozporządzenie 
W którem konsystorz, ubolewając nad nie­
posłuszeństwem, oświadcza w końcu, że z 
powodu „pewnych okoliczności'1 pozostawia 
jeszcze pastorów w ich urzędowaniu. Owe 
okoliczności, to po prostu brak kandyda­
tów, którymi opróżnione posady obsadzić by 
można.

—  Półurzędowe pisma donoszą, że mi­
nister wyznań bynajmniej nie zaniechał za­
miaru wniesienia projektu do ustaw mają­
cych na celu obostrzenie ustaw majowych. 
Eomiędzy projektami temi wyliczają ustawę
o. zarządzie biskupich dyecezyj oraz nowellę 
do ustawy o kształceniu i mianowaniu du­
chownych, która w miejsce grzywn zamie­
rza wprowadzić kary więzienia. Ewentualne 
kary więzienia istnieją jak wiadomo także 
Wi dotychczasowej ustawie/

National Ztg. zapisuje z radością, że 
w prowincyi Nadreńskiej i Westfalii wyzna­
nie starokatolickie coraz więcej zyskuje zwo­
lenników i starokatolicyzm w ubiegłym ro­
ku znaczne zrobił postępy. Starokatolickie 
gminy w Kolonii i Krefeldzie powiększyły 
się o dwie nowe a prócz tego w Essen i 
Bonn zawiązały się nowe starokatolickie 
gminy, które nie mają jeszcze duchownego 
przewodnika. W ogóle od czasu uznania dr. 
Beinkensa biskupem starokatolickim przez 
państwo organizacya starokatolickiego ko­
ścioła coraz pewniejsze przybiera formy i 
kształty. Trudno sprawdzić, o ile doniesie­
nia te National Ztg. nie są przesadzone.

F r a n c y a .  Telegram wczor. douoszący
0 zażądanej przez gabinet wersalski dymis- 
syi, skutkiem odroczenia przez Zgromadze­
nie narodowe ustawy o merach, dowodzi 
jak wielką wagę przywiązywał dzisiejszy 
rząd francuski do bezzwłocznego załatwienia 
tej sprawy. Na razie niepodobna orzec z pe­
wnością, która frakcya Zgromadzenia naro­
dowego w połączeniu z lewicą spowodowała 
klęskę rządu; są jednak dane, które po­
zwalają przypuszczać, że skrajnej prawicy 
zawdzięcza ks. Broglie najświeższą swoją 
porażkę. Stronnictwo to konferowało już od 
dłuższego czasu z przywódzcami lewicy, któ­
rzy w zamian za sojusz w sprawie merow- 
skiej żądali solidarnego głosowania nad pro­
jektem ustaw prasowych. Jeżeli wolno sta 
wiać horoskopy co do przyszłego składu 
gabinetu, to wydaje nam się prawdopodo- 
bnem, że oprze on się na lewem centrum.

Z powodu chwilowej ciszy w polityce 
francuskiej, zajmują się wszystkie dzien­
niki przeważn'<: ostatnim przewrotem ma­
dryckim. Przytaczamy tu głosy kilku głó­
wnych organów.

„Zamach stanu, pisze France, odbył się 
w imieniu porządku ; lecz nieokreślona ta 
formułka dopuszcza wszelkich ewentualno­
ści. Jenerał Pavia, sprawca zamachu stanu 
z dnia 3. stycznia należy do ludzi, których 
ostatnie epizody wojny domowej wypchnęły 
na pierwszy plan. Jenerał ten za minister­
stwa Salmerona opanował miasta Sewillę i 
Valencię. Uchodził on dotychczas za umiar­
kowanego republikanina, lecz nie należy za­
pominać, że jest on bratem marszałka Pa­
wia, który dowodził wojskami Izabelli w bi­
twie pod Alcolea. Rewolucye hiszpańskie 
przygotowały nas na wszystkie kontrasty
1 nie dziwiłoby nas wcale, gdyby brat mar­
szałka Pavia pojednał się teraz z marszał­
kiem Serrano.

Należy dodać jeszcze , że p. Castelar 
obalony został przez swych własnych przy­
jaciół. W ostatniej chwili zmienili oni, jak 
się zdaje, swe zapatrywanie, gdyż wzywali 
Castelara, aby zatrzymał i nadal prezyden­
turę rządu. Wtedy jednak było już zapóźno. 
Jak się to zwykle dzieje, pomogli namiętni 
demokraci swemi kłótniami i rozterkami 
rcakcyi do zwycięztwa. Rok 1873 był dla 
Hiszpanii jednem długiem, nieszczęsnem 
przesileniem. Należy ubolewać nad tą nową 
porażką legalności, nad tym nowym dowo­
dem lekceważenia reprezentacyi narodu; 
lecz położenie tak jest złem, że już nie 
może się pogorszyć, a jeżeli ludność, znu­
żona tyloma bezsilnemi rewolucyami, zgo 
dzi się na ten zamach stanu, to może po­
wiedzie się mu zaprowadzić jaki taki po­
rządek."

Bień public wietrzy w tym zamachu 
stanu monarchiczną intrygę: „Pretendentów 
nie brak Hiszpanii i me jest ona pod tym 
względem odosobnioną. Czytając depesze 
z półwyspu, niepodobna nieprzypomnieć 
sobie o Franeyi. Tu, podobnie jak" w Hisz-,

panii, komentują każdy krok; każde słowo, 
każdy artykuł dziennikarski musi mieć swo­
je powody, wszędzie pytają o intellektua-1- 
nego sprawcę, o motyw, o pretendenta. Oby 
przykład naszych nieszczęśliwych sąsiadów 
był dla nas odstraszającym. Czyż nie czas 
już wszystkim nadziejom i zachciankom 
wzbronić przystępu i ustanowić coś trwałe­
go

Pisma rojalistyczne tryumfują z po­
wodu upadku hiszpańskiej ftepnblica sensata. 
„Pan Castelar, woła radośnie Gasette de Fran­
ce, upadł podobnie jak p. Thiers właśnie 
w chwili , gdy w mesażu wyłuszczył całą 
swą politykę. Ostatnie wypadki w Hiszpa­
nii są wstanie otworzyć oczy wszystkim tym 
naszym politykom, którzy dotąd nie pojęli 
jeszcze, że jeżeli tylko tytuł republiki na­
dal zatrzymamy, ulegniemy niezawodnie te­
mu samemu losowi.

Pan Jolm Lemoinne pisze w Journal 
des Debats: Podwójna trudność przywrócenia 
monarchii a przytem zorganizowania repu­
bliki wywołuje u dwóch wielkich narodów 
starej Europy nowy rodzaj rządu, który nie 
ma jeszcze klasycznej nazwy, lecz ją zape­
wne wkrótce otrzyma. Prowizorya rządowe, 
które we Franeyi i Hiszpanii po sobie na­
stępują, mają pozór rządów najbardziej od­
powiadających potrzebom kraju. Zaraz po 
rewolucyi, która strąciła z tronu królowę 
Izabellę, otrzymała Hiszpania rejencyę z mar­
szałkiem Serrano i rząd wojskowy z jenera­
łem Prim. Gdy w końcu osłabiona, przy 
wolała sobie króla, utracił Prim życie, a 
król panował jeszcze króciej od niego. Tak­
że my, którzy jesteśmy postawieni między 
monarchią i republiką, dwiema na razie 
zarówno niewykonalnemu rzeczami, schroni­
liśmy się wreszcie na terrytoryum bezimien­
ne siedmioletniej prezydentury. Ponieważ 
z naszymi sąsiadami z tamtej strony Pire- 
neów zostajemy na stopie najprzyjemniej­
szej wymiany doświadczeń z zakresu rzą 
dów, przeto jest prawdopodobnem, że pod­
patrzą nam oni nasz najnowszy system i 
ustanowią również siedmioletnią prezyden­
turę. Zdaje nam się przynajmniej, że takim 
jest sens najnowszych wiadomości, które o- 
trzymujemy. Jeszcze przed kilku dniami 
pisaliśmy , że upadek Castelara stałby się 
niezawodnie hasłem wybuchu powstań ko­
munistycznych, których następstwem ko- 
niecznem byłaby interweneya żołnierza.

Żołnierz wypłynął pzędzej nawet niż 
przypuszczaliśmy nie dając komunistom 
czasu do chwycenia za broń." Opisawszy 
następnie znane już czytelnikom naszym 
zajście w Izbie, mówi dalej p. John Lemo- 
inue: „Zdaje się, że pan Castelar napotkał 
opór nietylko w szeregach nieprzejednanych 
lecz także w stronnictwie radykalnem, któ­
re w tym dziwmym kraju znaczy to samo, 
co u nas stronnictwo konserwatywne. Jest 
bardzo prawdopodobnem że ci radykaliści 
hiszpańscy byli głównymi motorami całej 
tej operacyi, zwłaszcza, że najwyższa władza 
przeszła w ręce marszałka Serrano. Wolno 
przypuszczać że Hiszpanie za naszym przykła­
dem wybiorą sobie prezydenta i to takiego 
któryby był oraz neczelnym wodzem armii. 
Nie da się zaprzeczyć, że śi’odek taki jest 
konieczny dla reorganizacyi sił kraju uspo­
kojenia umysłów i jeżeli to jeszcze możliwe 
do zadania stanowczego ciosu powstaniu 
Karlistów i kantonistów. W każdym razie 
zamach ten był nieunikniony i konieczny. 
Hiszpania rozpadała się ciągle i była bliską 
zupełnej ruiny; wolała więc, jak się to zwy­
kle dzieje, rzucić się w ramiona żołnierza. 
Niech się pocieszą nasi republikanie! Jest 
wprawdzie szabla ale króla nie ma —  to 
wystarcza. Kortezy wyrzucone są przez o- 
kno —  ale w imieniu republiki stan oblę 
żenią jest zaprowadzony, lecz dla utrzyma­
nia republiki. Statek ojczyzny może się roz 
bić o skałę —  lecz przy okrzyku: „Niech 
żyje republika."

—  Czytamy w Internat. Corr. w kore- 
spondencyi z Paryża: W kolach dyploma 
tycznych krążyła tu wieść naj rozmaici ej opo­
wiadana o pewnej tajnej missyi, jaką w o- 
statnich dniach powierzyć miał rząd włoski 
jednemu z jenerałów do Berlina. Zdaje się 
że tym razem w Paryżu dobrze są poinfor 
mowani. Nie ulega już prawie wątpliwości, 
że jenerał Negri wyprawiony został z Kwi- 
rynału na dwór Berliński, a to podług na­
iwnej nieco interpretacyi tutejszej, jedynie 
w celu bezpośredniego zasiągnięcia wiado­
mości o stanie zdrowia cesarza Wilhelma. 
Towarzyszył jenerałowi w tej podróży kapi­
tan Nasi. W dobr/e poinformowanych ko­
łach od dłuższego już czasu opowiadają so 
bie, że były król Neapolitański Franciszek II. 
ma zamiar przesiedlić się z dotychczaso­
wego miejsca swego pobytu w Geratshau- 
sen na stałe mieszkanie do Franeyi. Za 
miar ten ma być właśnie, jak się zdaje, 
urzeczywistnionym. Król Franciszek od kil­
ku dni bawi w Paryżu i zawiązał rokowa 
nia o zakupno zamku St Mande, gdzie 
z królową Maryą stale osiąść już zamierza.

— Okólnik francuzkiego ministra wy - 
znan p. Fourtou do biskupów fraucuzkich,
Z -powodu zażaleń rządu niemieckiego wy­

dany, brzmi podług Timesu jak r.amcpuje: 
„Monseigneur! Kilku z czcigodnych kolegów 
pańskich mając na uwadze obecne poło­
żenie Europy i w rozważeniu związku wy­
padków najnowszych z kościołem katolickim 
jak niemniej oddziaływania tychże wypad­
ków na współczesne społeczeństwo, ogłosiło 
listy pasterskie, które pod niejednym wzglę­
dem zwrócić na siebie musiały uwagę rządu. 
Treść ich po części mogła spowodować za­
granicą drażliwości, których rozbudzenie 
jest i będzie rzeczą przykrą.

Znakomici prałaci, którzy wspomniane 
listy wydali do wiernych swej dyecezyi, 
bez wątpienia byliby pierwszymi do ubole­
wania nad tak wręcz przeciwnymi ich za­
miarom skutkami tych listów. Rękojmią tego 
dla mnie jest patryotyzm, którego ducho­
wieństwo francuzkie dowiodło przy każdej 
sposobności w sposób równie świetny jak 
chwalebny. Pomimo to, Monseigneur, rząd 
wystąpieniami tego rodzaju musiał się uczuć 
nieprzyjemnie dotknięty i żywo pragnie te­
go, aby się one nigdy już nie ponowiły.

Nie będzie to rzeczą obcą Waszej 
Przewielebności, jakiemi sympatyami prze­
pełniony jest rząd dla nawiedzonego cięż­
ki emi doświadczeniami kościoła i stolicy 
Apostolskiej. Pojmuje on przeto także uczu­
cia katolickie, pojmuje boleść, której tłuma­
czem chcą być obecnie biskupi katoliccy. 
Uczucia te wszakże wypowiedziane być mo­
gą z całą dosadnością i przysługującą bi­
skupom swobodą bez ubocznych wycieczek, 
które dotykają powagi ościennych rządów.

Istnieją pomiędzy państwami względy 
wzajemności o których zapominać nie wolno. 
W obec. każdej istniejącej władzy winniśmy 
okazywać szacunek tak samo, jak w obec 
własnego rządu, ustanowionego udzielną wolą 
Zgromadzenia narodowego. Potrzebaż tu je ­
szcze dodawać, że w obec ciężkich przewro­
tów nurtujących dziś świat cały, biskupi 
przed wszystkimi umiarkowaniem swem i 
legalnemi wpływy swego słowa najskuteczniej 
przyczynić się mogą do owego dzieła po­
koju i pojednania, które winno być przed­
miotem wspólnych naszych usiłowań ?

Wziąłbym to za złe sam sobie, gdy­
bym dłużej chciał tu jeszcze omawiać rzecz, 
która sama przez się zaleca się rozwadze 
Waszej Przewielebności. Mam zresztą to 
przekonanie, że Pan nie zapoznasz celu pi­
sma, którego treść roztropności Pańskiej po­
wierzam. Proszę przyjąć i t. d. Fourtou.“

W ło c h y .  Podajemy projekt ustawy 
o ślubach cywilnych, przedłożony przez 
ministra sprawiedliwości parlamentowi wło­
skiemu :

Art. 1. Ślub cywilny nastąpić ma za- 
ŵsze przed ślubem kościelnym. Urzędnik 

cywilny wystawi małżonkom, którzy tego 
żądać będą, nieostęplowany certyfikat za­
wartego małżeństwa, żadnej nie żądając 
zapłaty.

Art. 2. Duchowny, jakiegokolwiek wy­
znania, któryby udzielił błogosławieństwa 
kościelnego , zanim jeszcze przepisany ślub 
cywilny się odby ł, podlega karze pienię­
żnej od 200— 500 lirów, w razie powtórnym 
2 —  7 miesiącami więzienia ukarany zo­
stanie.

Art. 3. Ci małżonkowie, którzyby art. 
lszy przekroczyli, podlegają karze pienię­
żnej 200— 300 lirów.

Art. 4. Następstwa procedury jakoteż 
w myśl 1 i 3 artykułu zapadłe wyroki tra­
cą swoją m o c , dla stron interesowanych, 
jeżeli małżonkowie w przeciągu trzech mie­
sięcy, licząc od ślubu kościelnego a przed 
zapadnięciem jeszcze wyroku, poddali się 
aktowi ślubu podług kodeksu cywilnego.

Art. 5. Prawa celibatu lub wdów za­
strzeżone przez ustawę lub z woli męża 
wynikłe, tracą zupełnie ważność dla tego, 
kto wziąwszy ślub kościelny, nie wziął' cy­
wilnego.

Art. 6. Od czasu zaprowadzenia ko­
deksu cywilnego 1. stycznia 1866 a przed 
ogłoszeniem niniejszego prawa, tylko podług 
ceremonii kościelnej zawarte małżeństwa, 
są ważne, jeżeli w przeciągu czterech mie­
sięcy od ogłoszenia tejże ustawy i ślub cy­
wilny nastąpi.

S e r b ia .  Skupczyua serbska z zadzi­
wiającą pracuje gorliwością. Po przyjęciu 
prawie jednogłośnie ustawy znoszącej kary 
cielesne, przystąpiła do obrad nad polepsze­
niem szkół ludowych, średnich i wyższych, 
które nie wzniosły się tutaj po nad poziom 
miernoty. Nauczyciele szkół ludowych , tra­
ktowani dotąd po macoszemu, przyjęci zo­
stali w poczet urzędników publicznych i 
uposażeni tak, jak przynależy. Burzliwe lecz 
i gruntowne zarazem rozprawy wywołał 
wniosek obmyślenia środków mogących za- 
zaradzić i położyć tamę wzmagającemu się 
bezustannie proletaryatowi. W Serbii nie 
ma większych posiadłości, każdy chłop ma 
swój kawałek ziemi, łąki , ogród , dom. 
Ostatnie nieurodzaje postawiły w nader 
przykrem położeniu ■ właścicieli wiejskich

posiadłości. Żniwa nie wynagrodziły nawet 
zasiewów ; w chatach brakło chłeba, a w na­
stępstwie zawitał pod strzechy uboższych 
głód z wszelkiemi jego następstw-y. Lud 
rzucił się do pożyczek, skutkiem czego po­
trzebujący pieniędzy popadli w ręce lichwia­
rzy, którzy bez litości wywłaszczali swych 
dłużników nie mogących na terminio uiścić 
się z długu. Tym sposobem liczne dziś ro­
dziny pozostają bez dachu i chleba. Sku- 
pczynie chodzi obecnie głównie o zaradze­
nie powstałym ztąd klęskom a w następ­
stwie o położenie tamy nadużyciom lichwia­
rzy. Chce przeto stworzyć ustawę, mocą 
której grunt nie wynoszący czterech mor­
gów, wolnym jest od egzekucyi wrraz z na- 
ieżącem do niego gospodarstwem. Rząd za- 
,wezwanym został do wypracowania odpo­
wiedniej w tym kierunku ustawy.

Ustawa o biciu serbskiej monety sre­
brnej (w ilości 3 milionów franków) została 
przyjętą. Przy tej sposobności należy nad­
mienić, że pogłoska, jakoby pojedyncze mo­
carstwa miały doradzać Serbii, aby z wy­
konaniem powyższej uchwały wstrzymała się 
aż do osiągnięcia porozumienia z W. Porta, 
pozbawioną jest wszelkiej podstawy.

Stosunki między Serbią a Czarnogórą 
polepszyły się znacznie od. upadku poprze­
dniego gabinetu. W Cetynii wierzą w do­
bre chęci obecnego prezesa gabinetu pana 
Marinowicza i ani na chwilę nie wątpią, że 
Serbia w dobrej chce żyć zgodzie z brat­
nim narodem.

— Pisma niemieckie donosiły nieda­
wno że „Marie Louise" jeden ze statków nie­
mieckich, zabranych w archipelagu Sulu przez 
hiszpańską łódź działową, zwrócony został 
w skutek interwencyi niemieckiego konsula 
w Manilli. Tymczasem Corriere de Manille 
pisze: „Brygantyna niemiecka „Marie Lou­
ise" schwytana przez łódź kanonierską Min- 
doro uznaną została za prawną zdobycz 
(ibomie prise) a jeneralna komendantura ma­
rynarki wystawiła na publiczną sprzedaż 
ładunek, znaleziony w tym okręcie."

Okólnik ministra spraw wewnętrznych 
do gubernatorów prowincyj mówi : Akt pa- 
tryotyeznej energii i bezinteresowności do­
konany d. 3. b. m. przez jenerała Pavia, 
był godnym początkiem wysokiego i trudnego
zadania rządu. Zgromadzenie narodowe po­
tępiwszy roztropną politykę Castelara, za­
dekretowało rozbicie kraju; od tej chwili 
jedność narodowa była zniweczoną, a kraj 
widział zbawienie swoje jedynie w łącznem 
działaniu wszystkich stronnictw liberalnych 
pod chorągwią prawdziwie konserwatywnej 
republiki hiszpańskiej. Cały lud powitał 
z radośnem przeczuciem nowy rząd, który 
pragnie zjednoczyć ojczyznę, przywrócić spo- 
kojuość, strzedz nietykalności kraju, podźwi-

H is z p a n ia ,  A. A. Ztg. podaje na­
stępujące wiadomości o armii jen. Morio- 
nesa.

San S e b a s t i a n  31. grudnia. Po 
kilkudniowej przerwie otrzymaliśmy znów 
wiadomość o armii północnej. Zeszłej nie­
dzieli z rana wyruszył jen. Moriońes ze 
swoją armią z Santony w kierunku ku San 
Sebastian. Jedna kolumna maszerowała na 
Aredo do Castro de LTdiales gościńcem 
wzdłuż brzegu morskiego, inna kolumna 
szła drogą na Reinosa. Jeżeli się zważy, 
że jen. Moriones musiał wsadzić na okręty 
a następnie wysadzić 10.000 ludzi, 1000 
koni i mułów i 17 dział, trzeba przyznać 
że operacya ta dokonana została z chwale­
bną szybkością. Celem Morionesa jest Bil­
bao, oddalone od Laredo kilka mil tylko. 
Jenerał karlistowski Elio ściągnął swe siły 
z Guipuzcoi do Biskai i stoi obecnie po 
prawym brzegu rzeki Neryion w południowo- 
wschodniej stronie od Bilbao. Don Carlos 
znajduje się w Durango; linie Karlistów, 
ciągnące się od Zornozo aż do Yalmaseda 
otaczają Bilbao w półkolu. Zdaje się, że 
jenerał Elio oczekuje na swych wybornych 
pozycyach ataku republikanów, aby im za­
dać cios stanowczy. Siły Karlistów obliczają 
na 20.000 ludzi. Jenerał Loma z oddziałem 
3900 ludzi pozostał w San Sebastian, tyleż 
prawie wynosi załoga Bilbao dowodzona 
przez jen. Castillo. Garnizony te są oczy­
wiście za słabe do przedsiębrania większych 
wycieczek. W prowincyacli Valencia i Mae- 
strazzo wzmaga się ruch [Karlistów; pod 
Bocairente miała miejsce potyczka w której 
jenerał Weyler odniósł zwycięztwo. W Wa- 
lencyi stoi jenerał Turon, który jednak roz­
porządza zbyt słabym oddziałem, by mógł 
skutecznie operować przeciw kolumnom Kar­
listów dowodzonym przez Saballsa i Mireta 
a zajmującym stanowiska niedaleko Gerony.

— Wódz Karlistów Cucala zdobył nie­
dawno miasto Murviedro (starożytny Sa- 
gunt) zapomocą podstępu, przypominającego 
baśii o koniu trojańskim. Karliści opanowali 
na gościńcu wozy pocztowe i dostali się 
tym sposobem do miasta, dokąd później to­
warzyszom swym przystęp ułatwili. Wyparł- 
szy wojska republikańskie z miasta, kazał 
Cucala rozstrzelać 16 wziętych wr niewolę 
ochotuików
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gnąć kredyt, amoralnie administracyę i 
wszelakich'praw bronie. Rząd jest pewnym, 

nie ńaruśzył żadnego legalnego prawa, 
tobiąc się tłumaczem usposobienia publi­
cznego. Rozbiór kraju zawyrokowany przez 
zgromadzenie narodowe nie może być nigdy 
dziełem legalnem. Kto w podobnych okoli­
cznościach staje po stronie rządu, który 
ośmiela się mu przeszkodzić, ten daleko 
wierniej reprezentuje wolę narodu, choćby 
go wprzódy nie zapytywał. Szczególnem za­
daniem rządu jest przywrócić porządek i 
dowieść, że da on się doskonale pogodzić 
z republiką i wolnością. Aby rpzywrócić 
porządek, rząd przedsięweźmie kroki jak 
najenergiczniejsze.

T u rc ja . Stary rok udarowa! Portę 
na pożegnanie małem powstaniem. Wedle 
doniesienia korespondentów ze Wschodu 
szczep Miryditów w Albanii podniósł rokosz 
przeciw rządowi tureckiemu. Wiadomo, że 
przed kilku laty rząd ten odebrał Miryditom 
ich autonomię; prymasa alias księcia nazwi­
skiem Bib Dodo skazał na wygnanie do 
Azyi mniejszej, administracyę kraju zaś 
powierzył osmańskim kajmakanom. Obecnie 
dwaj krewniacy wygnanego księcia, nazwi­
skiem Kola i Dżona utworzyli wojsko z 800 
według innych z 1500 ludzi uzbrojonych 
jako tako i obsadzili niern gościniec z Priz- 
rend do Scutari. Równocześnie wojewoda Kola 
przesłał gubernatorowi skutarskiemu memo­
randum zawierające następujące żądania:
1. Porta zwróci synowi Bib Doda jego spu­
ściznę ; 2. wypuści na wolność uwięzionych 
Miryditów ; 3. wypłaci „ludowi11 pewną sumę 
pieniędzy za doznane prześladowania. Odpisy 
tego oryginalnego memoryału wręczył im­
prowizowany szef Miryditów wszystkim w 
Scutari rezydującym konsulom zagranicznym. 
Komendant wojskowy Albanii wysłał przeciw 
powstańcom oddział wojsk, o którego ope- 
racyach dotąd nie wiadomo. Trudno przy­
puszczać, by rząd turecki uwzględnił żądania 
Miryditów, ponieważ Napoleon III, który się 
opiekował tym ludkiem katolickim, dawno 
już zszedł z pola, a Mac-Mahon w sprawie 
wschodniej odmienne od cesarskiego zajął 
stanowisko. Powstanie to skończy się zatem 
prawdopodobnie tak, jak wszystkie odoso­
bnione powstania ludów podległych berłu 
sułtana.

—  Gminy Mennonitów w południowej 
Rossyi, które z powodu obowiązku powsze­
chnej służby wojskowej zmuszone się widzą 
do emigracyi, wysłały kilku delegowanych 
do Turcyi, celem zbadania tamtejszych sto­
sunków. Zdaje się jednak, że relacye tych 
wysłanników nie były pomyślne, gdyż Men- 
uonici porzucili zamiar osiedlenia się w 
Turcyi. Natomiast Czerkiesi z kaukazkich 
prowincyj tysiącami przenoszą się do Turcyi, 
która ich chętnie przyjmuje i osadza w ró­
żnych prowincyach.

—  Wychodzący w Wiedniu dziennik 
francuzki Le Danube zakazany został w 
Turcyi z powodu nieprzyjaznego stanowiska, 
jakie zajął wobec rządu tureckiego.

K R O N I  K T

Jfa d « c l i 4 d  Z a k ła d u  c ie m n y c h
we Lwowie danem będzie w przyszły wtorek, 
dnia 13. b. m. przedstawienie opery „Halki* 
przy współudziale pani Bronisławy Dowiakow- 
skiej, pierwszej śpiewaczki opery Warszawskiej, 
która wystąpi w roli tytułowej. Wzorowo od 
lat wielu prowadzony nasz zakład ciemnych, 
0graniczony na bardzo szczupłe fundusze, z po 
wodu wzmagającej się ciągle drożyzny znalazł 
£*ę ostatnieini czasy w bardzo ttudnom położc- 
lnu, zasługuje przeto na wszelkie poparcie ze 
strony publiczności. Dodać należy i to, że Za­
kład chcąc zadość uczynić dawno objawionej 
potrzebie urządził oddział dla dziewcząt, któ­
rych utrzymuje obecnie 10 obok 15 chłopców, 
kształcąc ich i dając im całkowito zaopatrzonie 
Am wątpić, że cel tak szlachetuy żywy też 
znajdzie współudział u publiczności naszej , że 
sala teatralna we wtorek będzie przepełnioną.

. etow na przedstawienie to dostanie w cukier 
»'ach pp. Rotlendera i Kosteckiego tudzież 
w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta a
W u Przedstawienia przy kasie teatralnej.
. ~  ®*ttutuy k o n ie c  zgotował sobie nie­
jaki książę Konstanty Wreda w Wiedniu. Od 

uzszego czasu oddając się nałogowo pijaństwu, 
popadł ostatniemi czasy w szał p ijacki, który 
wzmógł się do tego stopnia że musiano go 
w szpitalu krępować do łóżka. W takim okro­
pny £ unie d. 2 . b. m. dokonał życia , nie
0 zJs )|taWBzy już ani na chwilę przytomności.

Podejrzana własność. Wczoraj 
prze poudniem żołnierz policyjny przytrzymał 
na u icy aźmierzowskiej wyrobnika kryjącego 

umoczę rzeczy p0d surdutem. W policyi po- 
znano w mm znanego złodzieja Antoniego Smo
1 s lego, a w tłumoku znaleziono jedwabny ży­

dowski kaftan, czarną morową suknię i 4 su­
nie perkalowe, które z niewiadomej dotychczas

kradzieży pochodzą. Smolińskiego, lubo twier­
dził, iz suknie te kupił od nieznajomej mu oso- 
Dy, odstawiono wraz z rzeczami do sądu.

* P rzy trzy m a n ie  d ezertera . Dzi­
siejszej nocy przyaresztował Btrażnik policyjny 
Sebel Dawida Katza, szeregowca z 30. pułku 
piechoty, który duia 7. 'j . m. zbiegł z cytadeli 
w wojskowem ubraniu. Mundur wojskowy wraz 
z bagnetem odstąpi* zbieg tmdeciarzowi Moj­
żeszowi Schulbaumowi, który go w zamian za 
to w cywilną odzież zaopatrzył i 1 złr. dopła­
cił. Zbiega odstawiono na główną strażnicę woj­
skową.

* K ra d z ie ż  sk lep ow a. Tej nocy do­
był się złodziej skrywszy się jeszcze z wieczora 
w piecu, za pomocą wyłomu w murze do skła­
du mąki p. Szeklera przy ulicy Krakowskiej, a 
zabrawszy z lady 1 1  zlr. wyszedł drzwiami 
frontowemi. W pospiechu pozostawił w sklepie 
swój kożuch, po którym w policyi poznano ja ­
ko sprawcę tej kradzieży znanego złołzieja 
Jana Wiszniewskiego

—  S e k cy a  p raw a pozytyw nego  
lwowskiego Towarzystwa prawniczego odbędzie 
posiedzenie dziś w sobotę o godzinie 7. wie­
czorem. Na porządku dziennym: Projekt rzą­
dowy i sejmowy do ustawy hypoteczuej. Spraw, 
dr. Czemeryński.

-— Z grom a d zen ie  c z ło n k ó w  tow a­
rzystw a m u zyczn ego  w myśl statutu od­
będzie się duia 1 1 . b. m. o godzinie 5. z wie­
czora w sali Towarzystwa. Na porządku dzien­
nym: 1 ) Sprawozdanie Wydziału. 2) Budżet na 
rok 1874 r. 3) Wybory Wydziału 4) Wybór 
rewidentów.

—  N a d och ód  p rzem ysk ie j straży  
o ch otn iczej ogniow ej danem będzie we 
wtorek dnia 13. b. m. w Przemyślu przedsta­
wienie amatorskie Odegraną będzie: „Filiżanka 
herbaty" komedya w ł. akcie z francuzkiego; 
„Motyle" przysłowie w jednym akcie Emila Na- 
jac i „Doktor medycyny" komedya w 1. akcie 
Józefa Korzeniowskiego. Miejsce widowiska w 
sali Towarzystwa muzycznego.

—  P o zn ań sk ie  tow arzystw o p rzy­
ja c ió ł  n a u k . W poniedziałek, 5. stycznia 
odbyło się, jak donosi Dzień. Pozn. zwyczajne 
posiedzenie Wydziału historycznego, na którem 
jen. sekretarz p. Feldmanowski zawiadomił 
obecnych o uchwałach powziętych przez walne 
zebranie Towarzystwa, a następnie odczytał re­
ferat „O zbiorach Towarzystwa przyjaciół nauk. 
Po załatwieniu spraw bieżących przystąpiono 
do wyboru prezesa wydziału i sekretarza. Pierw­
szym jednogłośnie wybrany p. pułk. Zakrzewski, 
sekretarzem dr. Kaz. Szulc.

— R o c k e fo rt, o którym donosiły dzien­
niki że ciężko zachorował na morzu w drodze 
do miejsca swego wygnania, podług najśwież­
szych wiadomości w dobrem zdrowiu wylądował 
w Nowej Kaledonii i osiedlony tam został 
w pięknej i zdrowej ze wszech miar dolinie 
Numbo na kończynie półwyspu Ducos, gdzie za 
rząd miejscowy urządzić dał dla wygnańców 
wygodne baraki. Dzienniki dodają, że Roche- 
fort z pełną rezyguacyą znosi swe położenie. 
Przybywszy do Numby przyjmował kapelana 
wojskowego i porucznika marynarki p. Pouzolz, 
komendanta półwyspu Ducos.

—  Z b ó jc a  w tru m n ie  p o zn a n y . 
Niedawno pochowano na cmentarzyku wiejskim 
w Węgrzech człowieka, który wydawał się za 
niejakiego Rusko, mieszkając przez parę łatwe 
wsi. Dopiero po śmierci Ruska rozeszła się 
wieść, że był to słynny w. swoim czasie towa­
rzysz i przyjaciel Rozy Szandora, i Sipka Ko­
wacz Janosz, którego napróżno szukano od r. 
1868, kiedy to wraz z swym mistrzem zrabo 
wał pociąg kolei żelaznej i wóz pocztowy. Spraw­
dzono wieść tę natychmiast z urzędu a odko­
pawszy trumnę przokonano s i ę , że zmarły w 
rzeczy samej był głównym niegdyś zbójcą Sipką 
Kowaczem Podziwiać należy zręczność z jaką 
przez tyle lat ukrywać się umiał przed okiem 
sprawiedliwości, pomimo że na głowę jego na 
znaczona była znaczna nagroda 1600 złr.

—  H u m o rystyczn i! scen a  zdarzyła 
się na odbytem niedawno w Berlinie walnem 
zebraniu tamtejszego Stowarzyszenia robotników. 
Jeden z ekscentrycznych retorów Stowarzysze­
nia, znany krzykacz Nathun Schlesinger, pod 
koniec posiedzenia prosił o glos a otrzymawszy 
go tak przemówił:

Panowie! winienetn prosić was prze­
prosić jeszcze, że na ostatniem posiedzeniu na­
próżno szukaliście innie tak bardzo w pośród 
tego zebrauia. .

—  Muszę zwrócić uwagę mówcy na oko­
liczność —  przerwał przewodniczący —  iż pre­
zydent zebrania ostatniego wcale nie szukał 
Pana.

—  T ak ! ale zgromadzenio mogło prze­
cie uczuć moją nieobecność — zareplikował 
mówca.

— W  takim razie —  odparł prezydent 
— muszę o to zapytać wprzód samo zgroma 
dzenie. Ci panowie, którzy na ostatniem ze­
braniu czuli nieobecność p Schiesingera, zechcą 
rękę podnieść!

Nie ruszyła się ani jedna ręka i głęboka 
cisza chwilowo zapanowała w sali, wnet jednak 
nastąpił wybucli homerycznego śmiechu, wśród 
którego pan Schlesinger jak niepyszny opu­
ścił salę.

—  N ow oroczne ży czen ia  F ry d e ­
ry k a  W ie lk ie g o . Miał Fryderyk W. zwy­
czaj gratulować oficerom swej armii każdego 
Nowego roku. Gratulacye te bywały bardzo krót­
kie a węzłowate, 1 tak n. p.

dnia 2. stycznia 1754 brzmiało życzenie 
królewskie: Jego królewska Mość życzy wszy­
stkim panom oficerom na Nowy rok wiele po­
myślności i dobrego zdrowia;

dnia 31. grudnia 1781 zaś: „Jego kró­
lewska Mość każe wszystkim panom oficerom 
gratulować Nowego roku, a którzy nie są ta­
kimi jakimi być powinni, niechże się popra­
wią" —

wreszcie duia 2. stycznia 1783: Jego kró­
lewska Mość wszystkim porządnym panom ofi­
cerom składa gratulacye noworoczne wraz z ży­
czeniem, aby i inni na przyszłość tak się za­
chowali , by Jego królewska Mość im także w 
ten sam sposób mógł gratulować Nowego roku

—  D o w c ip n e  s ło n i e .  Wyjmujemy z cie­
kawego dzieła pana Ludwika Jacolliot „ Toyage 
au pays des Bayadćresu następująco szczegóły o 
słoniach. Jakkolwiek nadzwyczajnemi zdawać 
się nam mogą, szczegóły te nie przechodzą 
granic wiadomej tych zwierząt bystrości. O kil­
ka mil od Pondichery wznosi się słynna pagoda 
Yillenoor, dokąd w uroczystości majowe zdąża­
ją  krocie pielgrzymów ze wszystkich stron In- 
dyi. Pagoda ta posiada pewną liczbę poświęco­
nych słoni, a wśród nich słonia kwestarza. Dwa 
razy na tydzień ów słoń kwestarz udaje się do 
Pondichery i wsi okolicznych pod kierunkiem 
własnego kornaka i zbiera składki dla brahmi- 
nów z Yillenooru. Nieraz pracując w cieniu we­
randy osłoniętej firankami widziałem go uno­
szącego trąbą lekko zasłonę i czekającego na 
drobną monetę, którą z ręki mojej odbierał. 
Nigdy mu nie odmówiłem szeląga dla jego pa- 
gody, a nadto dołączałem zawsze funt chleba, 
wymoczonego w melassie, której był bardzo 
chciwy. W krótkim też czasie zaprzyjaźniliśmy 
się na dobre. Nigdy mnie nie widział inaczej 
jak w stroju niedbałym, t. j, w szlafroku z kra­
jowe; materyi i za słupkami werandy. Pewnego 
duia wypadło mi udać się do Yilenoor za intere­
sem. Przybyłem tam w samo południe, słońce p liło 
ziemię, nikogo nie było widać na ulicy, wszyscy 
spoczywali, czekając na zmniejszenie upału. Po­
wóz mój stanął w cieniu drzewa na głównym 
placu, a ja zwróciłem kroki ku domowi thasi- 
dara, czyli naczelnika wioski, gdy w tem z sto­
jącej naprzeciwko pagody wypadł olbrzymi czar­
ny słoń, biegnąc galopem wprost ku nam. Za­
nim się opatrzyć zdołałem, porwał mnie, na 
karku swym posadził, i pędem zawrócił ku pa- 
godzie. Tam przebiegłszy pierwsze dziedzińce, 
wprost mnie zaniósł do oddziału słoni, gdzie 
mnie złożył na ziemię wśród towarzyszy swo­
ich. Poznałem w nim słonia kwestarza. 
Wydawał on przygłuszono krzyki z towarzy­
szeniem ruchów trąbą i uszami, co przyjaciele 
jego musieli na moję korzyść rozumieć; w chwili 
bowiem, gdy thasildar w gronie brahminów nad­
szedł mnie szukać, znalazł mnie zupełnie uspo­
kojonym wśród olbrzymich potworów, które mi 
prawdziwą robiły owaeyę.

—  To nie do pojęcia, powtarzał jeden 
z brahminów! Nigdy nie widziałem, aby tyle ła­
skawości komukolwiek okazywały.

Opowiedziałem moje tygodniowe podarunki 
składane kwestarzowi

—  No, to się już nie dziwię, zapewne 
o nich towarzyszom opowiedział, a to łakome 
zwierzęta panu nadskakują, aby toż samo o- 
trzymać.

—  Nie może być! zawołałem zdziwiony.
—  Niewątpliwie: jeśli się pan chcesz prze­

konać, obejmij ręką trąbę przyjaciela, dając 
mu znak, jako pragniesz z nim wyjść. Wszyst­
kie za tobą pójdą. Daj się prowadzić, a zoba­
czysz dokąd skierują kroki

Usłuchałem rady, wychodząc naprzód ze 
słoniem kwestarzem, jednocześnie wszystkie dzie­
więć za nami wypadły, zamieniając między so­
bą radosne okrzyki. Przeszedłszy progi świąty­
ni, spostrzegłem, że mnie wprost do piekarza 
prowadzą. Byłem zdumiony mimo dawnej wia­
domości o rozumie tych dowcipnych zwierząt. 
Naturalnie nie móglem im nic odmówić i każ­
demu podałem chleb zlany owym ulubionym so­
kiem z cukrowej trzciny. Brabmin, z którym 
się poznałem, a który był profesorem filozofii 
w Yillenoor, opowiedział mi, jako słoń kwea 
starz od czasu do czasu mu się wymykał i n- 
swoją rękę szedł kwestować po wioskach i mia­
stach; a że znał bazar, gdzie za powrotem za­
kupywano prowianty, wprost tamże zdążał, wy- 
sypywał z trąby zebrane pieniądze na stół kup­
ca owoców i zajadał ananasy, banany, trzciny 
cukrowe i. t. p. dopóki mu kupiec dozwolił.

—  P r e m ie  d la  s łu g .  (Dokończenie.)
12. H a ł a n  J a n ,  urodzony w Krotoszy­

nie pow. Winnicki w roku 1812 rz. kat., słu­
żył u p. Teresy Yogt właścicielki domu 1. 352 l/ą 
od 1. września 1857 a po jej śmierci , został 
u je j córki p. Berty Schrimpf, małżonki o. k. 
majora teraźniejszej właścicielki tego domu jako 
stróż domu i do wszystkich usług. Służy lat
19 4/t2-

13. H a b r a s z e w a k i  K a r o l ,  urodzony 
w Pianowicach pow. Samborski w roku 1826, 
rz. kat., służył od 14. grudnia 1856 u ś. p. 
p. Tadeusza Turkuła, a po tegoż śmierci zostaje 
u córki jego pani Felicyi Consello pod 1. 4224/4 
właścicielki dóbr ziemskich, służy więc lat 17.

14. K a r s t e l  J ó z e f a ,  urodzona we 
Lwowie w roku 1826 gr. kat., od 1. paździer­
nika 1858 a zatem przez 1 5 ^ 2  lat zostaje

w służbie p. Dra Marcelego Madeyskiego, ad­
wokata krajowego i Igo Wiceprezydenta miasta 
pod 1. 5. ulica Kościuszki.

15. S m y k o w s k a  A n a s t a z y a ,  uro­
dzona w Cieszanowie powiatu tegoż nazwiska 
w roku 1818 rz. kat. zostaje w służbie od 15. 
grudnia 1858 a zatem przez 15 lat u p. Jó­
zefa Baumgarten majstra kominiarskiego pod
1. 4444/^.

16. K a m i ń s k i  J a n ,  urodzony we Lwo­
wie w roku 1825 gr. kat., służy od 24. marca 
1854 u p. Antoniego Bruchualskiego, mosięźnika 
pod 1. 335 M. za stróża kamienicy i do usług 
w warsztacie. Służy więc 199/i2

17. B a ł t a  J a k i m ,  (Joachim) urodzony 
w Were3zycach powiat Gródecki w roku 1827 
gr kat. nastał na służbę dnia 1. maja 1856 
za stróża kamienicy ś p. P. Ignacego Dominika 
Lewakowskiego pod 1. 179 M ., a po śmierci 
tegoż zostaje w tym samym obowiązku u jego 
syna p Dra Karola Lewakowskiego. Służy za­
tem 1 7 8 / 2  lat u tej samej rodziny.

18. A n d r u s z k o  I l k o  , (Eliasz) uro­
dzony w Kamienobrodzie pow. Gródecki w roku 
1817 gr. kat., służy od 4. lutego 1857 u 
pana Rudolfa Kopeckiego pod 1. 8 J/4 —  lat 
16/11/12-

19. S t e c h n i o w s k i  J ó z e f ,  urodzony 
we Lwowie w roku 1833 rz. kat. zostaje od 
17. czerwca 1857 a zatem przez 166/^2 lftt u 
pani Olimpii hr. Grabowskiej wdowy po gene­
rale wojsk polskich pod 1. 5522/4 .

W  przyszłym roku mają według §. 13. 
Regulaminu prawo ubiegania się o powtórną na­
grodę owych dwanaście sług, którzy w pierw­
szym roku nagrodę otrzymali, jeżeli u tego sa­
mego slużbodawcy lub po śmierci tegoż u jego 
rodziny w służbie zostają i chwalebnie się za­
chowują.

Notatki literacko - artystyczne.

(3) K o n c e r t .  W  ubiegły czwartek wie­
czorem odbył się pierwszy koncert Józefa W ie­
niawskiego z współudziałem p. Mikulego. Mie­
liśmy sposobność niejednokrotnie już słyszeć grę 
tego znakomitego fortepianisty i dla tego na 
podstawie odniesionych ztąd wrażeń powiedzieć 
możemy, że artysta ciągle postępuje, że zamiast 
spoczywać na pozyskanych już laurach, zawsze 
jeszcze kształci się i pracuje. Widać to miano­
wicie w niezwykłej śmiałości uderzenia, którego 
nabyć można jedynie wielką , wytrwałą pracą. 
W ogólności celuje Wieniawski szczególnie w 
drobnych utworach; gra jego jest efektowną, 
odznacza się niepospolitą elegancyą i wykoń­
czeniem

Jeśli się godzi użyć porównania powie­
dzielibyśmy dla scharakteryzowania rodzaju jego 
talentu, że ma wiele podobieństwa do najzdol­
niejszych reprezentantów nowego zwrotu w po- 
ezyi; tu jak tam nie znajdziesz owej tytanicz­
nej siły, owego piętna niespożytej oryginalności 
i głębokości, lecz ujrzysz natomiast niesłychaną 
gładkość, czystość i misterność.

Fantazyą (c-dur) Schuberta odegrał p . 
Wieniawski czysto i śmiało —  pięknie marko­
wał motywy w pieśni Der Wanderer —  lecz 
najlepiej wykonał menueta i fugę

W prześlicznej kompozycyi A. Rubinstei­
na: Melancolie (G moll) również wyśmienicie 
markował motywy i efektownie odegrał mi­
strzowski akompaniament. Wykonanie etudy 
Moschelesn, transkrypcyi Henselta, nacechowane 
było wielką brawurą, czystością i elegancyą. 
Następne Scherzo (H moll) Chopina odegrał 
wirtuoz w szalonem presto, z niezwykłą czy­
stością i wyrazem Tenże sam utwór grał już 
we Lwowie Bielów —  a przyznać musimy, że 
gra pana Wieniawskiego większe na nas zro­
biła wrażenie.

Na zakończenie pierwszej części koncertu 
usłyszeliśmy Waryacye R. Schumanna na dwa 
fortepiany, wykonane przez pp. Mikulego i W ie­
niawskiego. Partyę drugiego fortepianu odegrał 
p. V /ien , — pierwszego p. M. —  Wykonanie 
Waryacyi powiodło się doskonale, chociaż p. 
Mikuli opóźnił się nieco w tempie waryacyi 
Animato, napisanej na pół w tercyach.

Drugą część koncertu rozpoczął maestro 
utworem Webera p. n. Jubel-Uverture, układu 
Liszta; gra jego zalecała się znów brawurą i 
umiejętnem cieniowaniem głównego motywu. Na­
stępnie odegrał koncertant Yfalc Monisuzki 
(Con molto ddore) z własną, bardzo dobrze za­
stosowaną ornamentyką —  kompozycyą Graun’a 
z XYII. wieku p. n. Gigue (B moll) w szalo­
nem tempie, pięknie cieniując każdą frazę —  i 
Yalse improptu Liszta; ostatni utwór wykonał 
p. W w sposób godzien najwyższego podziwu, 
z wysoką gracyą i elegancyą.

Zakończył się koncert fantazyą Liszta na 
motywy Snu nocy letniej Mendelsohna, odegraną 
z wielką brawurą, energią i animuszem. Po za­
kończeniu już koncertu wywdzięczając się za 
nader pochlebne przyjęcie ze strony publiczności, 
która go kilkakrotnie z rzędu wywoływała, ode­
grał jeszcze wirtuoz par la complaisance „Króla 
dębów" (Erlkónig) Schuberta przekładu Liszta; 
lecz widoczne znużenie sprawiło, że nie tak 
już świetnie wypadło wysenanie tej najlepszej 
może z Lisztowskich transkrypcyi.



Fundacya im, Karola Szajnochy.

Od komitetu nieustającego fuudacyi 
imienia Karola Szajnochy otrzymujemy na­
stępujące sprawozdanie z czynności za czas 
od 1. Stycznia do 31. Grudnia 1873.

Wedle ogłoszenia z dnia 9. Stycznia 
1873 wynosił majątek imienia Karola Szaj­
nochy a to: Fundusz żelazny: 1. Siedmna- 
ście (17) akcyj kolei Lwowsko-Czerniowiec- 
kiej-Jaskiej z kuponami od 1. Listopada
1872 bieżącemi; 2. Trzydzieści dwie (32) 
5°,o obligacyj pierwszeństwa tejże samej ko­
leji po 300 zł. w. a. w srebrze z kuponami 
od 1. Listopada 1872 bieżącemi. 3. Sumę 
dziesięciutysięcy (10.000) zł. w. a. w 6 %  li­
stach zastawnych galic. banku hypoteczne- 
go z kuponami od 1. Września 1872 bieżą­
cemi ; 4. Sumę tysiąca dwiestu pięćdziesię­
ciu (1250) zł. m. k. w 50^ obligacyach indem, 
lwowskich z kuponami od 1. Listopada 1872 
bieżącemi; 5. Sumę stupięćdziesięciu zł. m. 
k. w 50,o obligacyach indemn. krakowskich 
z kuponami od 1. Listopada 1872 bieżące­
mi-; 6. Sumę trzystu (300) zł. w. a. w 4%  
listach zastawnych galic. towarzystwa kre­
dytowego z kuponami od 1. Lipca 1872 
bieżącemi; 7. Książeczka galic. kasy oszczę­
dności Nr, 692 na 40 zł. 87 ct. w. a.

Fundusz rezerwowy zaś posiadał : Je­
dną akcyę kolei Lwowsko-Czerniowieckiej- 
Jaskiej na 200 zł. w. a. w srebrze z kupo­
nami od 1. Listopada 1872 bieżącemi; 2. 
trzy 60 0 listy zastawne galic. banku hipo 
Tecznego po 100 zł. w. a. z kuponami od 1 
Września 1872 bieżącemi; 3: Jedną obli- 
gacyęj indem. Lwowską na 50 zł. m. k. z 
kuponami od 1. Listopada 1872 bieżącemi 
i 4. Książeczkę galic. kasy oszczędności Nr, 
21487 na 24 zł. 77 ct. w. a.

1. Co do funduszu żelaznego: Zaszła 
w roku 1873 ta zmiana, że książeczka gal. 
kasy oszczędności Nr. 692, opiewa obecnie 
na 44 zł. 32 ct. w. a, w skutek przyrostu 
odsetek z lokacyi tak że w tym względzie 
fundusz żelazny powiększ)! się o 3 zł. 45 
i-t. w. a.

2. Co do funduszu rezerwowego: Do 
tego funduszu przybyło: 1. 6°/o list zasta­
wny gal. banku hypotecznego serya A. Nr. 
7379 na 100 zł. z kuponami od 1 Marca
1873 bieżącemi; 2. Do książeczki galic. 
kasy oszczędności Nr. 21487, kwota 45 zł. 
i  ct. w. a. tak, że ta książeczka opiewa 
obecnie na 69 zł. 79. ct. w. a.

Składa się więc obecnie fundusz re­
zerwowy : 1. Z jednej akcyi kolei Lwow­
sko-Czerniowieckiej-Jaskiej Nr. 101.166 na 
200 złr. w. a. w srebrze; 2. Z czterech 6 °0 
listów’ zastawnych gal. banku hypot. serya 
A, 4.868, 6.377, 1911 i 7379 po 100 zł. w.
a. 3, Z jednej obligacyi indemn. Lwowskiej 
Nr. 5647 na 50 zł. m. k. 4. Z książeczki 
galic. kasy oszczędności Nr. 21487 na 69 
zł, 79 ct. w. a.

3. Co do . zarządu dochodami funduszu 
żelaznego.

1) o u h ó d :
zł. ot.

1. Za kupony zapadłe dnia 1. Wrze­
śnia 1873 od sumy 10000 zł. w 
60 0 listach zastawnych gal. ban­
ku hypotecznego 600 —

2. Za kupony zapadłe dnia 31. Gru­
dnia 1872 i 30. Czerwca 1873 od 
sumy 300 zł. w. a. w 4 %  listach 
zastawnych gal. To war z. kredy­
towego ziemskiego 12 —

3. Za kupony zapadłe 1. Maja 1873 
od 17 szt. akcyj koleji Lwow- 
sko-Czerniowieckiej-Jaskiej i za 
takież same kupony od sumy 
9600 zł. w. a. w srebrze w 5° o 
obligacyach pierwszeństwa tej sa­
mej kolei po strąceniu podatku 
dochodowego z ażiem 107 —  229
zł. 40 ct. w srebrze, czyli 320 35

4. Za kupony zapadłe d. 1. Listo­
pada 1873 od tych samych do 3 
przytoczonych efektów 299 zł. 40
ct. w srebrze, czyli z ażiem 108 323 35

5. Za kupony zapadłe dn. 1. Maja 
i 1. Listopada 1872 od sumy 
1400 zł. m. k. w oblig. indem- 
nizacyjnych po strąceniu podatku 
dochodowego .  66 14

1321 84
R o z c h ó d

1. Odłożono do funduszu rezerwo­
wego 10 procent 132 19

2. Zapłacono d. 1. Kwietnia 1873
4tą ratę należytości rządowej 189 60

3. Wypłacono W. Joannie Szajno- 
chowej 1000 05

1321 84
4. Co do zarządu dochodowego fundu­

szu rezerwowego:
D o c h ó d ;

1 10°/o od dochodu funduszu że­
laznego

2. Książeczka gal. kasy oszczędno­
ści opiewająca na 

g, Kujon od jednej akcyi kolei Lwow-

132 19

25 65

zł. ct.
sko-Czerniowieckiej-Jaskiej zapa­
dły dnia 1. Maja 1873 5 zł. w.
a. w srebrze, czyli z ażiem 107 5 35

4. Za taki sam kupon zapadły 1.
Listopada 1873 5 zł. w. a. w sre­
brze, czyli z ażiem 108 5 40

5. Za kupony zapadłe 1. Maja i 1. 
Listopada 1873 od 100 zł. m. k.
w obligacyach indemn. 2 36

6. Za kupony zapadłe d. 1. Marca 
1873 od sumy 300 zł. w. a w 6- 
procent. listach zastawnych gal.
banku hypotecznego 9 —

7. Za kupony zapadłe l. Września 
1873 od sumy 400 zł. w. a. w ta­
kich samych listach zastawnych 12 —

8. Prowizya od kwoty ulokowanej 
na powyższych książeczkach gal.
kasy oszczędności Nr. 21487 2 16

194 11
R o z c h ó d :

1. Wypłacono W. Joannie Szajno- 
chowej 34 11

2. Kupiono list zastawny gal. ban­
ku hypotecznego ser. A. Nr. 7379 
na 100 zł. w. a. z kuponami od
1. Marca 1873 bieżącemi za 90 18

3. Wydano eskonto w kasie oszczę­
dności —  3

4. Pozostaje na książeczce  69 79
Razem 194 11

Podając to sprawozdanie do wiadomo­
ści szanownej publiczności, Komitet nieusta­
jący pozwala sobie zwrócić uwagę, iż fun- 
dacya ta, tak dobroczynna i jedyna w swo­
im rodzaju, bo przeznaczona w pierwszym 
rzędzie na utrzymanie rodziny ś. p. Karola 
Szajnochy, w drugim zaś na wsparcie dla 
ubogich zasłużonych literatów polskich w r. 
1873 żadnym nie została zasilona datkiem.

Komitet zwraca się więc ponownie do 
dobroczynności publicznej i prosi datki 
przesłać na ręce W. Oktawa Pietruskiego 
członka Wydziału krajowego.

Nazwiska dobroczyńców podane będą 
do publicznej wiadomości.

We Lwowie dnia 4. Stycznia 1874.
Prezes 

L. Sapieha.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .

GAZETKA GIEŁDOWA.

Lwów, 9. stycznia.

Giełda berlińska z 8. b. m. której 
kursa dzisiaj rano wywierały na tok inte­
resów poniekąd wpływ stanowczy była w do 
brem usposobieniu i notowała: akcye kredy­
towe 91 5/161 lombardy 9 7 I/4 akcye galicyjskie 
(kolei Karola Ludwika) 1021/4 , rumuńskie 
35, banknoty austryackie 88% . W skutek pod­
wyżki w kursie lombardów i akcyi koleji Ka­
rola Ludwika oba papiery miały dzisiaj ży­
wszy popyt i były lepiej płacone. Za pierw­
sze płacono przy miernym obrocie 1653/4, 
za drugi 231. Gdy nadeszły pierwsze pry- 
watnegdepesze z Wiednia, notują akcye ko­
leji Karola Ludwika po 2293/4, kurs ich 
spadł także wre Lwowie a po południu pła­
cono po 229 złr. Dopiero po nadejściu te­
legramu bióra korespondencyjnego który po­
dawał kurs wiedeński na 230, kurs lwow­
ski podniósł się trochę t. j. na 2291/ 4 . Ak­
cye kolei Iwowsko-czerniowieckiej utrzymały się 
w wczorajszym kursie 1411/2 jednakże sprze­
dawano je po 1401/2- Akcye kolei południowej 
podniosły się z 166 na 1663/4 ale po połu­
dniu nie było na nie wielkiego,, popytu. 
Akcye kolei zachodniej mają lepszy popyt, 
odkąd kurs ich podwyższył się. Jest bo­
wiem nadzieja, że sprawa tej kolei wkrótce 
zostanie załatwioną. Za akcye kolei Rudolfa 
których kupiono tutaj 10 sztuk, pracono po 
159 chociaż w Wiedniu notowano je tylko 
po 158. Co do akcyi bankowych nastąpiła 
znowu stagnacya. Świat finansowy po ostat­
nich doświadczeniach nie dowierza dzisiej­
szej sytuacyi i nie zapuszcza się w śmiałe 
spekulacye. Mianowicie osłabła gra na róż 
nicę i jest dziś bardzo umiarkowaną. Akcye 
banku franko-austryackiego najwięcej poszu­
kiwane ze wszystkich papierów bankowych, 
spadły w kursie o 2, gdyż notowano je po 
46. Akcye banku Union wzrastały w kursie 
aż na 126. Akcye Verkersbanku notowano po 
1191/2. Tureckie losy były znowu poszukiwa­
ne, straciły jednakże z wczorajszego kursu 
50c. W Wiedniu notowano je po 49.50 a we 
Lwowie po 50.75 Za losy z r. 1864. ofiaro­
wano 137 zł. Ożywiony był obrót w obliga­
cyach indmnizacyjnych, które kupowano chęt* 
nie po 77. Za listy zastawne płacono chęt­
nie 80. Ruble były poszukiwane, kupowano 
je  w wielkiej ilości po 1.551/a- Usposobienie 
nie miało wybitniejszego kierunku pomimo 
dość wielkiego obrotu.

Dzisiejszy kurs południowy wiedeński 
notuje: Akcye: banku franko-austryackiego 
46 złr., węg. kredytowe 134 złr., anglo-au- 
stryackie 1461/a złr., banku Union 126 złr.,

koleji Karola Ludwika 2o0 z łr., koleji po­
łudniowej 1668/4 złr., koleji Alfóldzkiej 148 
złr., koleji Elżbiety 2221,2 złr., koleji lwow­
sko - czerniowieckiej 1411/2 złr., węg. koleji 
północno-zachodniej 198 złr., banku związ­
kowego (Vereinsbank) 19 z łr ., koleji 
Rudolfa 158 złr., węg. koleji wschodniej 
4934 złr., banku obrotowego (Yerkehrsbank) 
119% złr., banku budowniczego (Baubank) 
683 4 złr., koleji państwowej 341 złr., wiedeń­
skiego towarzystwa bankowego (Wiener 
Bankverein) 70 zir., wiedeńskiego towarzy­
stwa budowniczego 321/2 złr. , banku hy­
potecznego (Hypotheken Rentenbank) 23 
losy z r. 1864 137 złr., losy tureckie 493,4 
złr. — Usposobienie silne.

Stan austr. banku narodowego.
Z dniem 31. grudnia 1873.

S t a n  c z y n n y .  2j
Wybite złoto i sztaby . . 143,837.691
Weksle na miasta zagraniczne 4,360.886 
Eskontowane weksle i efekta 

w Wiedniu 108,804.886 zł. 
Eskontowane 

w filiach . 72,970.171 181 775.058
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 30,108.400 
W zakładach filial­

nych . . 25,463.000 55,571.400
Obligacye państwa, należące do

banku . . . .  1,128.982
Przywilej banku . . • 80,000.000
Pożyczka hipotekarna . . 73,807.332
Giełdowe zakupione listy za­

stawne banku narodowego 5,780.692
Efekta funduszu rezerwowego

po kursie z 30. lipca 1873 4,338.843
Efekta funduszu pensyi . 2,263.537
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 

i inwentarze . . • 2,764.061
Razem . . 555,027.586
S t a n  b i e m y .  j

Fundusz banku . . . 90,000.000
Fundusz rezerwowy . . 18,000 000
Obieg banknotów . . 35S,942.580
Niepodniesione zwroty kapitałów 132.030
Przeznaczone do ściągnięcia asy-

gnacye banku . . 2,417.129
Należytości z żirów . . 1,165,694
Niepodniesione dywidendy . 5,652.503
Listy zastawne w obiegu 73,107.170
Nie podniesione procenta listów za­

stawnych . . 1,863.033
Fundusz pensyi . . . 2,283.048
Salda bieżących rachunków 2,064.398

Razem . 555.627.586

—  D o c h ó d  k o le i C zern iow ieck iej
wynosił w grudniu 1873 roku złr. 333.216 
t. j. więcej o złr. 108.918 niż w grudniu ro­
ku 1872.

**  G a lic y js k a  k a sa  oszczędności 
we T,wowie. Stan wkładek z dniem 30. listopada 
1873 r. 6,753 214 złr. 76 kr. Od I. do 3 Igo 
grudnia 1873: włożyło 1632 stron 234.771 zł. 
11 ct. a wyjęło 1416 stron 206.550 złr. 52 
ct., przybyło zatem 28.220 złr. 59 cnt. Stan 
wkładek z dniem 31. grudnia 1873 wynosił 
6,781.435 złr. 35 kr. Do tego doliczywszy pro- 
wizyę za 2 półrocze 31. grudnia 1873 dopi­
saną 156.509 złr. 66  ct. Stan wkładek na dniu 
3 Igo grudnia 1873 wynosi 5,937,945 złr. 11 
cnt. Zakłady dobroczynne na rachunku ciągłym 
mają 13 906 złr. 41 ct. Rachunki różne, kau- 
cye ogniowe i inne drobne 182.924 złr. —  
Ogół 7,134.775 złr. 52 ct.

— S praw ozdanie tygodniow e lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od Igo do 7go 
stycznia 1873. Z b o ż a .  Pszenica 170 czelna 
czerwona złr. 1 2  —  1 2 1 /ą, czelna żółta złr. 1 1 1/4 

do 1 1 3 /4. Żyto 160 Lt  najlepsze suche złr. 
8 — 83 4 , średnie albo wilgotne złr. 7 % — 8 I/4, 
Jęczmień 110 K  złr. 5 I/4 — 53/^ Z b o ż a  
s t r ą c z k o w e .  Groch 180 ft złr. 8 — 93/4 . 
Okowita 80 Tralles 41 miar gotowa złr. 17

OSTATNIA POCZTA.
Księżna Gizela, córka Najj. Państwa 

a małżonka księcia Bawarskiego Leopolda, 
powiła córkę.

Czytamy w N. f. Presse: M i n i s t e r  
rolnictwa przygotował dwa przedłożenia, 
które wniesione zostaną zaraz po otwarciu 
Rady państwa, t. j. projekt ustawy o rybo­
łówstwie i projekt noweli do ustawy górni­
czej. Nowela ta zalicza oleje skalne, naftę
i petroleum do mmeraliów t. z. „zastrzeżo 
nych“ , o których wspomina §. 3. ustawy 
górniczej. Nowela ta jest głównie potrzebną 
dla Galicyi, gdzie materyały powyższe znaj­
dują się w wielkiej obfitości a postępowa 
nie z takowemi według przepisów ustawy 
górniczej wywołuje spory. Sejm krajowy ma 
wyrazić opinię swoją o tern przedłożeniu.

Na rekwizycye trybunału kościelnego 
został arcybiskup L e d ó c h o w s k i przez 
sąd apelacyjny poznański zacytowany na 
14. b. m. celem przesłuchania.

Jenerał du T e m p i e  zaprzecza pi­
śmiennie pogłosce, jakoby odstąpił od inter- 
pelacyi, którą zapowiedział.

Frakcya konserwatystów postawiła we 
wszystkich sześciu okręgach wyborczych 
Berlina kandydaturę hr. Moltke.

Z Paryża donoszą 7. b. m. Burmistrz 
z Angers, osobisty przeciwnik biskupa 
Freppel został odwołany. Odwołanie to uwa­
żają za zadośćuczynienie biskupowi, który 
okólnikiem ministi’a wyznań najmocniej do­
tkniętym został.

Na adre s  d u ń s k i e j  I z b y  do króla, 
żądający zmiany ministerstwa, nadeszła od­
powiedź 7. b. m. Rząd wyraża w adresie 
ubolewanie, że rezultat prac sejmu nie od­
powiada długości sessyi. Rząd nie może 
jednak uważać obecnego nieporozumienia 
z reprezentacyą kraju za istotny powód 
obecnego wzburzenia socyalnego , na który 
rząd musi zwracać uwagę. Dąży on do 
usunięcia go postępowym rozwojem konsty- 
tucyi i sprawiedliwem uwzględnianiem po­
trzeb i powodzenia wszystkich klas. Król 
nie może przeto uczynić zadość życzeniu 
reprezentacyi kraju przez utworzenie nowe­
go gabinetu. Rząd spodziewa się, ze wzgląd 
na dobro powszechne i miłość ojczyzny 
usuną wszystkie pobudki osobiste i przy­
wiodą wszystkie stronnictwa do zgody, której 
potrzeba, aby z zaufaniem można wyglądać 
przyszłości.

Wszystkie niemal wczorajsze wieczorne 
dzienniki zamieszczają artykuły omawiające 
okólnik ministra wyznań przesłany na ręce 
biskupów francuzkich i pochwalają takowy. 
Dzienniki kościelne odzywają się w tym 
przedmiocie nader umiarkowanie. Union 
oświadcza, że prawo naturalne biskupów, 
nakazujące im protestować przeciw prześla­
dowaniom kościoła, nie może tern mniej 
z względów politycznych doznać przerwy, 
ileże wiara ich jest wiarą narodu francuz- 
kiego. Głosy biskupów nie mogą i nie po­
winny narazić rządu na jakiekolwiek nie­
przyjemności. Były król Neapolu Franci­
szek II. przybył wczoraj do Paryża.

Radca ministeryalny i protokolista ra­
dy ministrów Ernest W e b e r - E b e n h o f  
tudzież radca ministeryalny i szef biura 
prasowego w prezydyum rady ministrów 
Ferdynand E r b  otrzymali w uznaniu zna­
komitych usług krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda

Telegramy Gazety Lwowskiej.

J B a y o n n e ,  9. Stycznia. Bilbao 
zupełnie blokowane. Don Garlos i Elio 
stoją mięazy Santona i Castrejana z 25000 
ludzi i 8 działami. Moriones otrzymał po­
siłki artyleryi. Bitwa oczekiwana.

W e r s a l ,  9. Stycznia. Na zgroma­
dzeniu prawego centrum uchwalono jedno­
głośnie wysłać całe biuro do Brogliego z 
wyrażeniem najzupełniej stanowczego zamia­
ru popierania gabinetu Biura klubu pra­
wicy zwołane w tym samym celu na jutro

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

Zapraszając do przedpłaty, pozwa­
lamy sobie zw rócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

Przewodnik naukowy i literacki.

Pismo to poświęcone sprawom 
nauki, literatury i sztuki zamieściło 
w tegorocznych 12 swych zeszytach 
prace następujących p isarzy: Bielowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li- 
ske Xawery, Dr. Lepkowski Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieński Lucyan, 
i t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  abo­
nenci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzym u­
ją  pismo to jako b e z p ł a t n y  doda­
tek , ć w i e r ć  r o c z n i  za dopłatą 75 
c t . ; m i e s i ę c z n i  za dopłatą 30 ct.

Sam „Przewodnik^ kosztuje ro­
cznie 4 z ł . , miesięcznie 50 ct
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Przyjechali do Lwowa

Dnia 9. Stycznia,
Hotel Zorza.:

Pp. Hr. Koziebrodzkl W., z Krakowa. — 
Hr. Mier H., z Buska. — Czerniakowski F., z Klim­
kowie. — Jeszan A., z Podola. — Scbnell A., z 
Firlejówki.

Hotel L an g a :
P. Wolański W., z Dulib.

Hotel Angielski:
Pp. Glanz J.. z Bolechowa. — Dr. RutowBki 

K-, z Tarnowa. — Kochański A., z Wisznicy. — 
Borkowski A., z Zaleszczyk. — Jaworski A., z 
Skwarzaw . — Lodyńaki St., z Nahorca. — Poten 
F., z Lahodowa.

Hotel Hohna:
Pp. Obertyński Wł., z Łonki.— Wierzchow­

ski J., s Koszelowa. — Kniaziołucki W ., z Roha­
tyna,

Hotel Europejski.
Pp. Hr. Bielski A., z Motycza. — Hr. Łoś 

E.. z Hotynia. — Pietkiewicz B., z Tarnopola. — 
Hoszowski E., z Podlisek. — Skrzyszowski J., z 
Jaksmanic.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 9. Stycznia.

Pp. Hr. Dunin J., do Głębokiego. — Dr. 
Łohaczewski E., do Przemyśla. — Schulz F., do 
Drohowyża. — Bardecki M., do Bludnik. — Go- 
rzycki M., na Bukowinę. — Harsdorf O., do Ro- 
ssyi. — Ligęza R., do Tymowa. — Kosowski B., 
do Rzeszowa. — Dr. Zotta. J., na Podole.

— W ykaz osób zm arłych  od 20. do 31.
Grudnia 1873 Nr. 1. Joanna Węgrzynowska 1. I1/, 
dziecię zarobnika na ospę. 2 . Wincenty Frankows­
ki 1. 10/ j j  sierota po zarobniku na ospę. 3. Maria 
Bubel' 1. 32 żona kupca na posocznicę. 4 .1. Wandzu- 
ra 1. 37 sługa pocztowy na gruźlicę płuc. 5. Wiktor 
Bernadiuk \ “ /u  dziecię zarobnika na ospę. 6 . Te­
odora Żurakowska 1. 60 szwaczka na wadę sercową. 
7. Józef Gorewicz 1. 36 sługa na cholerę. 8. Kata­
rzyna Kutrzeba 1. 60 kapitalistka na raka żołądka. 
9. Antonina Skerl 1. 69 żona drukarza na zapale­
nie płuc. 10. Jakób Herscb Krebs 1. 80 współwłaś­
ciciel joniu ze starości. 11. Teresa Schajer 1. 30 
żona c. k. urzędnika na zapalenie kiszek. 12. Anna 
Hnatów 1. 47 żona maszyni. ty na gruźlicę. 13. 
Wiktor Widacki 1. 6 syn właściciela kamienicy na 
dławiec. 14. Michał Menartowicz 1. 52 właściciel 
realności na gruźlicę. (D. n.)

Spostrzeżenia meteorologtozne.
z dnia 10. Stycznia 1874.

Barometr 746.7 mrn. Psychometr suchy — 8'3°C 
Psychometr wilgotny — 8'1°C. Prężność pary 2.5 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr S2 . Ozon 9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin Uwaga. —

Pociągi kolejowe: P r t  .chodzą na g ł ó w ­
ny d w o r z e c :  z Kr a k o w a  r- 0 - .  5 7 . m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Cz e t -  
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-

łuduiu i U, g. 3. m, w nocy;— z P o d w o i  o c z y s k  
i B r o d ó w ;  4. g. 18. m. rano, i, g. 8, m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą  do  K r a k o w a  6. g .  5 .  m. rano
5. 5. g. m. wieczór i 11, g. 28. m. w uocy; — do 
C z e r n i e w i c e :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n 
w południ; 1 1. g . w nocy; — d e  P o d w  - 
c zysk i B r o d ó w :  12 g. w połud., 10 g, w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

a  P od za m cza  o d c h o d z ą  do  P u d w o ł o -  
oz-yak i do B r o d ó w :  g. 1 1 . 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d ch od z i do Jarosławia na Bełżec \ (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 

ze L w o w a  „ Brzeźnu /  (Me.llep.) „

j, Sokala (pakunkowa) „ „
P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz.
do L w o w a  „ Brzeżan i

, Sambora ' (Mahep.) „ „
„ Stanisławowa na Stryj | „ ,

„  Jarosławia na Bełżec j  ( o s o ^ o w a ) n b

Uwaga:  Poczta pasażerska (Malleposł) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

7
11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po pohid.
5 „ 15 z rana
6 , 10 „
2 * 10 po północy
2 „ —  po nołud.
1 - 20

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 9. Stycznia 1874,

1. A k e y e  *■ s*tul»ę. 
K olei g a l .  K ar. L u d w . po 200 z ł. m, 
Kol©; lw ow .-czcrn .-ja8 *  p o  200 z ł  w  
Bnuku hlp. g a l. po 200 *1. w p ła ta  . 
Papierni czer la ń sk . po z ł. w . a. , 
G a l. banku k ra jo w e g o

*. LUty *• ftOO *t.
I o ir .  kred yt, g zh  5 -prc. w . a.

* „  ł-p re . w . a.
B anku hlpotecan . grał*
G al. za k ła d u  kred . w ło ś c ia ń sk ie g o  

8. Oblitft l O w L  
indem ikiaacyjne gai* . . .

4 ,  l < o  s  y .
P ia sta  K ra k ow a  . . . .

&.  M o n e t y .
D ukat h o le n d o r fk i . .

„  ce©araki . . . .
N a p o l e o n d \ > r ........................................
P ó ł im p ory a ł ro»B yjski 
K ubel ro* »y i»k i -rebrny* ,

*  fi . p a p ierow y  
l’alai* pruaki B iobrny 
P rutk ie  b ile ty  kaeow e
krebro . . . . . .

p ła cą  | żą d a ją

k .
zł.
229

ct.
mT

zL
251

CŁ.
mT

A. t40 50 U  2 50
9 186 198 —
s — — — —
4 —« — — —
aoo. 79 50 80 25
M 72 73 —

|
82 50 83 50
91 — 92 2 i

a.
O T6 25 77 -

to - 22 -

8 26 5 86
• 5 .W 5 38

8 97 9 08
9 10 9 25
1 68 1 74
1 54 1 55

— — — —
1 69 1 70

107 — 108 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
U n ia  1. S ty e in ia  1S7S. ( / a  1(W , h )

p łu ca  iu d u lu  
74.20 «*40

. . 69.55 69 65

t. « u K F a ń n t
Jedn olity  d łu g  pań stw a w  srebrze  

-  _ w  banku

p ła cą  żąda) a
285.— 295.—
252.50 253.50

. S7.75 96.25
. 101,— 104.50
. 111.50 —
. 136.50 137.50

x a  i O O

35.— 96.—
74.— 74.75

. 76.75 77.50

. 97.— — . —
74.75 75.75
74.74 74.50

L o sy  z r. 1839 ca łe
« „ 1839 piąta  cześć
* n 1854 po 2o0 z ł. 4 -prc. .
n „ 1860 po 500 z ł. 5-pro.
„  „  1860 po 100 z ł. 5-pro. .

P o ż y c z k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł.
R en ty  C om o po 42 lir . austr.

9 . O b U g s t y e  in d e o io .  5&/c
C zech  . . .
B u k ow in y  . . . .
G a licy  i ...........................................................
N iższe ) A u a t r y l .......................................
S ied m iog rod u  , .
W ą g ie r  . . . . . . .

St. Akeye.
B a n k  a u g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 187.50 138 .—
Inst. k red . d la  han dlu  po 160 z ł .  . . .  237.50 333.— 
N iższo-au str . tow . e sk o m p t . po 500 z ł .  . 900.— — .—
G a ł. ban ku  k ra j. k  200 z ł .  w p ła ta  40 p rc . . — .—  — .—
G a l. banku hip . po 200 z ł .  w p ła ta  40 prc. . — .—  — .—
G a l. ban ku  han dl. 1 przem . k 200 z ł .  w p ł. 40 prc. — .—  — .—
G al. za k ł. k red . z iom sk . a  300 z ł .  . . . — .—  — .—
B anku  n a rod ow eg o  ...............................................1021.—  1093.—
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m . k . . t a i . —  521.—
K o l. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . . . . 221,50 222,—
P ó ł . k o le ) po 1000 z ł. w . a. . . . . 209».—  2 lo o .—
K o l. K ar. L u dw . po 200 z ł. m . k- • 22L50 229.—
L w o w .-c z e m . k o l. p o  200 z ł .  w . a . w  srebr. . 141.50 142.—
K o l. uaddniest. k 200 z ł. w  arebr. . . . — .—  — .—
K o l. Pres/.ó  w -T aru . (w ę g . część) h  200 z ł.w  sreb . — .—  — .—
K o l. w ę g . g a l. I. k 200 z ł. w  srebr. . . — .—  — .—
T o w . k o l .  że l. państ. po 200 z ł .  m . k . . 339.—  840.—
P o łu d . k o l. państw , po 200 zł. w. a . . 163.—  164 —

4 .  L i s t y  s n s to  l o s o w a e e .

Pow aż. austr. z a k ł . kred . z iem , 5-prc. w  srbr, 
G al. z a k ł.  k r . z iem . w  K ^ak. los . w  18 lat. 6-prc.

r> »  n n w n 36 „ 6-prC.
„  ” , *  w n n «  36 * * i p ó ł
G a l. T o w . k red . w . a. po 4 p rc . .

* *  ,  po 5 p rc . .
G a l. ban ku  n ipot. no 6 p rc.................................
G a l. z a k ł. k red . w fośo . p o  6 prc.
B ank. naród , po 5 p rc ...........................................
W ę^ ’. tow . z iem . po 5 i p ó ł pro. . 

w n n (rento) p o  C prc.

5 .  G b l t g .  a  p r a w e s ł  p l e r w s a e ó e t w
K o l. p ó ła . p o  100 z ł. m . k ...................................

»  „  „  100 z ł. w . a ....................................
K o l.  g a l .  K a r . L u d w . po 3i>0 z ł .  s prc.

« «, » ” m *
K o l. A lb rech ta  k ”soo z ł. 5 -prc. w . a, .
K o l. n a d n iestrza ósk a  k 300 z ł. 5-pre. vv. » .  
T o w . k o l .  ż e l. P resa ów -T a rn ów  ..węg. część] 

a 300 z ł .  5 -prc. w  srbr. .
K o l.  lw ó w . - czerń . - ja s .  IV . em isy l k  300 z ł

5 -prc. w  arbr...............................................
W ą g . g a l. k o l .  k 200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

•. Losy,
Inst. k red . d la  han dlu  po 100 z ł .  w . a. 
C la re g o  p o  40 z ł. m . k. . ,
T o w . ź e g l. par. na D u n aju  po 100 z ł. m . k.
K e g le v ich a  po 10 zł. ui. k ..................................
P o ż y cz k a  m iasta  B u dy  p o  40 z ł .  w . a.
P a ln e g o  p o  *0 z ł .  m . k .........................................
F u n d a cy a  szplt. A rcy k s ię c ia  R u d o lf1
S a lm a  po 40 z ł. m . k .............................................
St. G en ois  po 40 z ł. ra. k . . .

(za  100 z ł.)
. 9*.— 94.50

91.— 91.50

95.50 96.—
. 72.— 73.—
. 7 9 . - 80.—
. 82.50 83.50
. 9125 9 1.75
. 91.6) 91.75

82.50 83.—

(za 100 z ł.)
. 91.— 98.—
„ 87.— 88.—
, 104.50 105.—
. 99.— 99-50

98 50 99 r0
79 40 79.7 *
88.— 33.—

74.—

7L —

165.— 168.—
31.50 32.—

. &9.S0 90.—

. 13.— 14.—
, — ,— 83.—
. 80.50 21.50
. 18.25 13.—
. 33.— 3*.—
. ?6 —

P oź . m ia sta  S ta n is ła w ow a  po 29 z ł .  w , a. 
P oż , T ry est . po 100 z ł. m . k .

„  50 zt. w . a.
W a ld ste iu a  po 20 z ł. ra. k ..................................
W in d i3ch gratza  po 20 zł. m. k . .
L o s y  m iasta K r a k o w a ........................................

W e k s J e .  (N a  3 m ies iąca.)
A m sterdam  za  100 z ł. h o l ....................................
A u g sb u rg  za 100 z ł. w  p. n.
B erlin  za 100 t a l , ..................................................
F ran k fu rt 100 z ł .  w . p . d .....................................
H am bu rg  za 100 M. B ..................................
L o n d y n  za 10 ft. i z b  . . . .
Par y i  z a 100 fr.

18 — 
117. -

23 — 
2 0 . -

KufS ależ*
m en.
w a g i

D u k a t ces.
n peł.

K oron a  
2 0 fran ków ka 
R osy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw ią zk o w y  
S rebro

94.25
95.30

95.65 
55 75 113.— 
44.70

5.36 

2 01

94 59
95.60

95 90 
55.88

113 23 
f l  75

5.M
9.0%

10640 toy jo

Telegrafowany kurs wiedeński
D n ia  9. Styoant*.

Jed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban knotach  
„  „  w  s r e b n e

L o s y  z  1860 r o k u .................................................
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  . . . .

„  n k re d y to w e g o  . . . .
L on d y n  10 fu n tów  sz te r lin g ó w
S r e b r o ........................................................... .........
N a p o leon d ’ o r .....................................................................
D ukat  ....................................................................

69 
74 j

1027) 24-' | 1?3 V 6 9

BK  J S
(3916) (K 5 X £ t.

3  13851. S3om !. !. r̂ci§= ats Sanbe(ś= 
gerłdjte in Starnslau roirb betamit gema t̂, 
ba); in bas óanbelaregifter fiir ®efed= 
f^aftsfirmcn eingetragen raurbe bie §trma E. 
Kalman unb J- Horowitz fiir bett SSetrieb ber 
©ciaberei unb bes SeberfaufgefĄafteS in Sta­
ni slau.

Dffeuc ©efeUtcljaft feit bem 1. Dftober 
1873. Dffene ©efeUfd^after finb: Eisig Kalman 
unb Jakob Horowitz beibe ©efc^aftSleute in 
Stanislau rooijnbaft-

^eber ber ©efeilfcijafter ift jur iBertrettung 
ber ©efeEfc^aft berec t̂igt.

Stanislau, ant 10, SDejember 1873.
(3917 1— 3) (£ b i k t

3 . 15613. ®as f. t  Sreisgeric^t inSta- 
uislau ntac t̂ bem bem Seben unb 2Bo^norte 
ua^ unbefannten Majer Kaswiner fjiemit be- 
fannt, baf; bie ©rben naĄ Herseh Arnold ge= 
gen itjn unterm 21. SRonember 1873 3- 1Ó613 
bie £Iage toegen Sofi^ung ©afepofi n. 52 on 
au§ bem Saftenftanbe ber in Stanislau sub 
©91. 57/75 gelegenen Sdealitdt auśgetragen (jabe 
TOoriiber jur miinbtidjen iBerljanblung bie 3Tag= 
fatjrt auf ben 10. gebruar 1874 urn 9 Ui)r 
'Bormittagś feftgefefet murbe.

®a ber 2Boi)nort be§ Selangteu biefem 
©eri^te unbelannt ift, fo Ijat ba§ f. f. 5breis= 
geric t̂ ju feiner %'ertrettung ben 21b«. dr. Ma- 
ramorosz mit Subftituirung beS Stbń. dr. Wur- 
zel jum Gurator befteHt, roel^em bie Śltage 
jugeftedt unb mit bem biefe 3Reĉ tśfatf>e nerljatt: 
belt merben witb

G§ rnirb bafter ber Selattgte aufgeforbert 
bet bem oberroafnten Genuine i)iergerid)ts felbft 
łu erf^einen ober bie notbigen SBeljetfe bem 
beftellten SSertreter ju ertljeilert ober einen am 
ber en iiBertretec ju roabien unb bem ©ericbte 
QujUjeigen ais fonft er fiĄ bie aus ber 33eD 
ńacblaffigung entfgriugenben, na<btbei(igen ffol- 
9e«  felbft jujufebreiben b«ben roirb.

Stanislau, ant 28. Diooember 1873. 
(3918 l — 3j o b w ie s z c z e n ie .

L- 7737. C. k. sąd delegowany miej- 
sko-powiatowy dla spraw cywilnych w Rze­
szowie, ogłasza, że w skutek ponownej proś­
by Franciszki Duckanowej do przedsięwzię­
cia egzekucyjnej sprzedaży domu i gruntu 
pod Nr. 39 w Pobitny położonych, Walente­
go Kuczmy własnych, celem zaspokojenia
8û y  100 zł. w. a. z p r z y  n a l e ż y  tosciami, oa-
nośnie do rezolucyi z dnia 30. Maja l87o 
■ o08l wyznacza się nowe 3 termiua licy* 
tacyjne, a to:

tszy dnia 29. Stycznia 1874,
2gi dnia 23. Lutego 1874 i 

, 3°i dnia 19. Marca 1874 zawsze o 10. 
godzinie z rana w gmachu tutejszo-sądo- 
wym, z tym dodatkiem, że realność wspo- 
mniona na pierwszym i drugim terminie tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
zaś na trzecim nawet niżej tej ceny, jednak 
nigdy niżej kwoty pretensyi wszystkich wie­
rzycieli na tejże prawo zastawu mających 
j)i2fcdaną, będzie, pod warunkami już pod

dniem 20. Stycznia 1873 1. 137 ustanowio- 
nemi i w Gazecie Lwowskiej Nr. 84, 85 i 
93 roku 1873 ogłoszouemi.

Protokół zastawowego opisania i osza­
cowania wspomnionej realności jakoteż i wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w archi­
wum tutejszo - sądowem.

Rzeszów dnia 15. Grudnia 1873.
(3919 1 3) Obwieszczenie.

Nr. 9356 ciw. C. k. sąd delegowany 
miejsko fowsatowy dla spraw cywilnych w 
Rzeszowie ogłasza, że wskutek prośby Moj- 
żes a Bildera o przeprowadzenie w spranie 
egzekucyjnej przeciw Marcinowi Grzesikowi, 
Kaźmierzowi Grzesikowi i Wojciechowi Ku­
la w Pogwizdowie peto: 95 złr. 39 et. w.
a. z pn. celem wydobycia wywalczonej wyż 
wymienionej sumy jako resztującei z więis 
szej sumy 179 złr. 76 et. w. a. wraz z ko­
sztami niniejszego podania na 2 złr. 97 et. 
w. a. usta, owionemi, przymusowej publicz­
nej sprzedaży gospodarstw gruntowych pod 
Nr. 6 i 14 w Pogwizdowie położonych do 
dłużników Marcina Grzesika i Wojciecha 
Kuli należących protokołem z dnia 30 sierp­
nia 1869 1. 6583 opisanych zaś protokołem 
z dnia i. czerwca 1870 1. 4236 oszacowa­
nych rozpisuje się niniejszem trzy termina 
licytacyjne a to: 1) dnia 16. lutego 1874
2) dna 16. marca 1874 i 3) dnia 16. kwiet­
nia 1874 zawsze o godzinie 10 z rana w 
gmachu tutejszo sądowym z tym dodatkiem, 
że realności wspomnione na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun 
kowej lub za takową, zaś na trzecim termi­
nie nawet niżej tej ceny sprzedane będą 
pod następującemi warunkami:

I. Cenę wywołania ustanawia się co 
do realności pod Nr. 6 na 268 złr. zaś co 
do realności pod Nr. 14 na 70 złr. w. a

II Każdy <bęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytaeyi do rąk komisyi 
licytacyjnej tytułem wadyum 100/0 wartości 
szacunkowej złożyć, któreto wadyum nowo- 
nabywcy rzeozouych realności w cenę kup­
na wliczone, reszcie licytującym zaś po 
skończonej licytaeyi zwróconem będzie.

Protokół zastawnego opisania i osza­
cowania wspomnionych realności jakoteż i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w archiwum tutejszego sądu.

Rzeszów dnia 6. grudnia 1873.
(3920 1- 3 £  d  y  k  t .

Nr. 25S5 ciw. C. k. sąd powiatowy w 
Kolbuszowy wredomo czyni, iż dla uznane­
go przez c. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
za chorego na umyśle pana Antoniego Nie­
wiarowski go, ustanowionym został kurator 
w osobie pan Henryka Niewiarowskiego, 

źl c. k. sądu j o-.iatowego.
Kolbuszowa 3. grudnia 1873.

(3921 1 - 3 )  E  d y Ł  t.
Nr. 3391, 0. k. sąd powiatowy w Kol­

buszowy wiadomo czyni, iż dla pana Alfre­
da Zięblie Bogusza, uchwałą c. k. sądu kra­

jowego w Wiedniu z dnia 12. września 1873 
1. 58151 za glupowatego uznanego, miano 
wał puna Feliksa Zięblie Bogusza kuratorem.

Z c k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia 30. listopada 1873.

(3922 1— 3 E  d y k  t.
Nr. 3381. cyw. C. k. sąd powiatowy 

w Kossowie jako właściwa władza spadko­
wa po ś. p. Antonim Kropiwnickim na dniu 
20. stycznia 1867 bez ostatniej woli rozpo­
rządzenia w Krzyworówni zmarłym, wzywa 
niniejszem t goż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą córkę Eudokię Kapustej by w 
przeciągu roku do pozostałości Spadkowej 
deklarację wniesła i o swym obecnym po­
bycie sąd zawiadomiła, inaczej bowiem do­
chodzenie spadkowe z ustanowionym kura­
torem Fedorem Biłak ukończone zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 1. sierpnia 1873.

(3923 1— 3) E  d y  k  t.
Nr. 4478 cyw. C. k sąd powiatowy w 

Szczertu powszechnie wiadomo czyni, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Gartenberga 225 złr. w. a z pn pi-zymu- 
sowa przetargowa sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod 1. 100 w Polanie położonej, 
własność dłużnika Michała Szumskiego sta­
nowiącej a składającej się z chałupy, 2 sta­
jen, szopy, stodoły, gruntów ornych i łąk, 
wedle arkusza gruntowego 21 morgów 119 
0 °  obejmywać mających, nie ręcząc jednak 
za inuą przestrzeń, jak tę, która w proto­
kole grabieżnego opisania w dniu 5. listo­
pada 1872 do 1, 4272 sądowi przedłożonym 
opisaną została, w dniach 22 stycznia 1874, 
19. lutego 1874 i 19. marca 1873 każdą 
razą o godzinie 10 w sądzie tutejszym w 
Szczercu odbędzie się.

Jako cenę wywoła się wartość szacun­
kową 1068 złr a. w. i tylko za tę lub za 
wyższą cenę przy pierwszych 2 terminach, 
natomiast także za niższą cenę przy trzecim 
terminie realność ta najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Każdy kto w przetargu chce uczestni­
czyć, będzie obowiązanym 106 złr. 80 kr.
a. w. jako poręczne przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, nabywca zaś l/4 część ceny kupna 
bez wliczenia poręcznego przy zamknięciu 
licytaeyi, do rąk komisarza licytacyjnego 
resztę zaś do 8 dni po prawomocności przy­
jęcia aktu licytacyjnego do sądu złożyć.

Inne warunki sprzedaży każdy w re- 
gistraturze tutejszosądowej przejrzeć może.

Szczerzec dnia 29. listopada 1873.
Cśrfcnntniije.

ScA 1 1. Rreiś: ais ^refsgetidjt in 23runn 
l)at auf iilntrag ber f. f. Staatsanroaltfdjaft in 
jyolge śłiefctjluffeś nom 2,8. SLejember 1873, 
3- 20771 ©tf., ju 9łecf)t erfannt:

Ser 3nf)alt bes (Beitartifels mit ber Sluf= 
fdjrrft „Takó pfispevek k skolnl otazce“ in 
ber 3eitf^rift „Moravskaorlice" 9ir. 295 nom 
24. SDe$ember i 873 begrunbet ben Sfjatbeftanb

bes 93erge ênś nacfj § 300 ©t. ©., unb mtrb 
batjer unter gleidjjeitiger SBeftatigung ber uer- 
fiigten SSejdjiagnaljme auf ©rutib bes 21rt. VbeS 
©efe^eS nom 15. Dctober 1868, M. ©. S3(. 
9tr. 142, bie SBeitemerbreitung biefer SrucL 
fcf)rift nerboten. (31)
(70 1—3 i Obwieszczenie.

L. 672. Wydział Izby Adwokatów po­
daje do powszechnej wiadomości, że p. Karol 
Hiibricht na mocy wyroku Rady dyscypli­
narnej lwowskiej Izby Adwokatów z 27. 
Października 1873 1. 25 R. d. utracił na 
zawsze uprawnienie do wykonywania adwo­
katury i w skutek tego z listy adwokatów 
został wykreślonym.

Z Wydziału Izby Adwokatów,
Lwów, dnia 22. Listopada IS73.

(3872 3 3) E  «1 y  Ił t.
Nro. 30000. C. k. Sąd krajowy zawia­

damia następujących z miejsca pobytu nie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych dóbr 
Siercza i Klasnę w powiecie wielickim poło­
żonych: Teofanię z Ostrzeszewiczów Delattre, 
Aleksandra Skutę. Maryannę Sowgin i Elżbietę 
Skutę, dalej tych wierzycieli, którzyby na 
hipotekę poinieniouych dóbr po dniu 9go 
Listopada 1873. weszli, lub którym doty­
cząca uchwała na czas doręczoną nie zo­
stanie, iż uchwałą tutejszego Sądu z dnia 
dzisiejszego do 1. 30000 dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę dóbr Siercza i Klasnę na zaspokojenie 
sumy 1000 złr. zpn. należącej się p. Wikto- 
ryi Kosińskiej, i że celem strzeżenia praw 
ich z tego powodu ustanowionym został dla 
nich kurator w osobie Dr. Korczyńskiego 
w Krakowie, z zastępstwem adwokata Dr. 
Rosenblatta.

Kraków 29. Listopada 1873.
(3871 3 - 3 )  E  d y fe t.

Nr. 30000. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na zaspokojenie sumy wekslowej 1000 zł. 
w. a. z pn. p. Wiktoryi Kosińskiej przyzna­
nej, odbędzie się w gmachu c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie dnia 3. lutego 1874 i 
dnia 16. marca 1874 zawsze o godzinie 10 
z rana przymusowa sprzedaż przez publicz­
ną licytacyę dóbr Siercza i Klasnę w po­
wiecie Wielickim położonych Salomona Far- 
bera własnych. Cenę wywołania stanowić 
będzie wartość szacunkowa w ilości złr. 
48562 a. w. poniżej której rzeczone dobra 
sprzedane nie zostaną. Chęć kupna mający 
winien przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć 
do rąk komisyi sądowej wadyum w ilości 
złr. 4857 w gotówce lub w obligacyach in- 
demnizacyjnych, albo też w listach zasta­
wnych Towarzystwa kredytowego galicyjskie­
go z kuponami, a to licząc podług kursu 
notowanego w urzędowej „Gazecie L\voi\ - 
skiej" pod rubryką „płacą". Inue warunki 
licytacyjne jak również wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze c. k. sądu krajowego w Krakowie,

Kraków 29, listopada 1873.



(3886 2 - 3 )  E  d y  k  t.
L. 73. C. k. sąd powiatowy w Bucza- 

czu, podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że celem zaspokojenia wywalczonej 
wierzytelności Romana Krzyżanowskiego w su­
mie 1436 zł. w. a. wraz z kosztami sądo- 
wemi 1 zł. 87 ct., 2 zł. z kosztami egzeku- 
cyi 10 zł. i 5 zł. 32 w. a. przyznanemi, rozpi­
suje się, gdy już dwa pierwsze stopnie egze- 
kucyi przeprowadzone zostały, przymusowa 
publiczna sprzedaż, połowy realności pod 
N. kons. 85%  w Buczaczu położonej, Fran­
ciszka Gromadzkiego jak dom. Tom. II. pag. 
114 n. liaer. własnej, składającej się z domu 
mieszkalnego, stajni, szopy, stodoły, ornego 
pola w ilości 10 morgów 1200 0  0 pod. 1. top. 
835 i pola 3 morgi i 400 [ j  o w trzech ter­
minach a to w dniu 29. Stycznia, 27. Lu­
tego i 27. Marca 1874 zawsze o godzinie 9. 
przed południem w sądzie tutejszym z tern źe 
w pierwszych dwóch terminach realność ta 
za i wyżej ceny szacunkowej, w trzecim zaś 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania stanowi się cena sza­
cunkowa w kwocie 1195 zł. w. a. licytant 
ma przed rozpoczęciem lioytacyi złożyć wa­
dium w kwocie 119 zł. 50 ct. w. a. zaś re­
sztę ceny licytacyjnej w przeciągu dni 14 po 
zatwierdzeniu aktu licytacyi w tutejszym są­
dzie złożyć winien.

Resztę warunków, akt opisania i detak- 
sacyi przejrzeć wolno w tusądowej regi- 
straturze.

O czem się obie strony sporne, wiado­
mą wierzycielkę p. Dinę Neumann, współ­
właścicieli p. Aleksandra Lewickiego i p. 
Andrzeja Kruszelnickiego i wszystkich inte­
resowanych niniejszem uwiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Buczacz dnia 2 1 . Listopada 1871. 

(3887 2— 3) E  «1 y  fc t .
L. 4525. C. k. sąd powiatowy w Bu­

czaczu zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Franciszka Nijakowskiego z miejsca pobytu 
nieznajomego, iż przeciw niemu pan Nussim 
Pohorillo de prast. II. Kwietnia 1871 1. 1429 
pozew o zapłatę 26 złr. a. w. z pn. wyto­
czył, niemniej, iż do sumarycznej rozprawy 
tego sporu termin na dzień 30. Stycznia 
1874 o godzinie 9. przed południem ustano­
wiony został.

Ponieważ pobyt pozwanego tutejszemu 
c. k. sądowi wiadomym nie jest, przeto usta 
nawia się temuż na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego pan Karol Mianowski jako kura­
tor z którym spór rzeczony wedle nadwor­
nego dekretu z 24. Października 1845 1. 906 
zb. u. przeprowadzi się. Zaleca się więc 
niniejszym edyktem panu Franciszkowi Nija- 
kowskiemu, aby w wyż oznaczonym czasie, 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem sądowi doniósł, w ogóle, aby 
wszelkich możebnych środków prawnych do 
obrony użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Buczacz dnia 2. Września 1873.

(3890 2— 3) E  d  y k  t.
L. 4447. C. k. sąd powiatowy w Nad­

wornie wiadomo czyni, iż celem ściągnięcia 
resztującej kwoty 57 zł. 50 ct. w. a. z całej 
sumy 2 1 0  zł w. a. z pn. przyznanych już 
kosztów w kwocie 3 zł. 57 ct. i teraźniej­
szych kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 zł. 
47 ct. w. a. publiczna sprzedaż realności 
pod CNr. 440 w Nadwornie ciała tabularne­
go niestanowiącej, własność dłużnika Jakóba 
Josypenki będącej, na rzecz Franciszka Land- 
gewiirza w trzech terminach t. j. 6 . Lutego,
6 . Marca i 17. Kwietnia 1874 każdą razą o
1 0 . godz. przed południem pod warunkami 
w edykcie tusądowym z dnia 23. Marca 1869
1. 644 wt Gazecie Lwowskiej Nr. 80, 81 i 82 
z roku 1869. już ogłoszouym wyszczególnio­
nymi, w tutejszym sądzie się odbędzie.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna 23. Listopada 1873.

(3893 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 25.259. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie wiadomo czyni, iż otwartą została u- 
padłość co do majątku Froima Schnura w 
Tarnowie zamieszkałego a to co do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jak i co do nieruchomego majątku położo­
nego w tych krajach, gdzie urządzenie upa­
dłości z dnia 25. Grudnia 1868 D.p.p. 1869 
Nr. 1 . obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunkt sądowy p. Rudolf, tym­
czasowym zaś zawiadowcą massy adw. Dr. 
p. Ringelheim.

Wszyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczouemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 60 licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w 
tutejszym sądzie obwodowym stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 4. Lu­
tego 1871 o godzinie 10. z rąua odbyć się j

mającem dó likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy pra­
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufani e .

Na teraz, celem potwierdzenia ustano­
wionego przez sąd, lub zamianowania inne­
go zawiadowcy massy lub jego zastępcy tu­
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 23. Marca 1874 
o godzinie !0 . z rana, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nieinieszkającym ani w Tarnowie ani w obrę­
bie orzectwa tutejszego c. k. sądu delego­
wanego miejskiego, że gwoli §. 1 1 1 . obowią­
zani są donieść sądowi o obranym przez sie­
bie, a w Tarnowie mieszkającym pełnomo­
cniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Z c. k. sądu obwodowego w Tarnowie.
Tarnów dnia 24. Grudnia 1873.

(3894 2 - 3 )  (S b i c t.
3- 2348. SSom f. f. SBejitfśgericfite in 

Bohorodczany roirb nerteuttbart, baj? jut 
nałjme ber mit Sefcfjlufj bes Śemberger f. f. 
fianbes= ate łgcmbebogencfitś ront 9. Slprit t-3
3. 17915 in ©adjett be§ Abraham Kleiner 
gegen Josef Wiczkowski pto 170 fi. b. 2B. 
famntt 6%  3 ^ fen t)om l0 - ^tooember 1868 
unb Grefutionśfoften non 6 fi. 46 fr. 0. SB., 
bemitligten ereiutiuen bffenttidjen $eilbietung 
ber bem Sdjulbner geijorigen, îerort© sub 69L 
4 i 5 geiegenen feinett Sbabulariorper bitbenben 
3tealitat bie Sagfaijrt auf ben 15. Sauner 
1874, ben 1 8 . gebruar 1874 unb 18. 9)łarj 
1874 jebeSmal um 10 Ui>r fyriii) fjiergericfjtś, 
feftgefefet tourbe.

®aś (ScbateungSprotofoll fann f)iergend)t§ 
eingefeijen roerben.

Bohorodczany, 1 0 . gjimi 1873.
(3895 2 3) Obwieszczenie.

L. 2785. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczauach niniejszem wiadomo czyni, że 
dozwoloną została na podstawie nakazu płat­
niczego z dnia 5. Lutego 1873 1.448 w celu 
zaspokojenia wypożyczonego z c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przez Hrynia Maksymca kapitału 150 zł. 
w. a z względnie resztującej kwoty 137 zł. 
27 ct. w. a. z odsetkami po 12%  od 5. 
Czerwca 1871 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej 
— uakoniec na zaspokojenie kosztów w kwo­
cie 8. zł. 27 ct. w. a. już poprzednio przy­
sądzonych, jakoteż teraźniejszych kosztów 
egzekucyi w kwocie 6 zł. 1 1  ct. w. a. przy­
znanych publiczna egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. kons. 125 sub rep. 1. 5 w Ho- 
rocholinie położonej —  Hrynia Maksymec 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
ze wszystkiemi do tej realności uależącemi, 
w protokole zastawnego opisu z dnia 15. 
Czerwca 1869 i innemi przynależytościami 
pod następującemi warunkami:

1 . Za cenę wywołania stanowi się sumę 
trzysta zł. w. a. Suma ta przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru wy­
sokości pożyczki, na mocy uchwały dyrekcyi 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego wspólnie z c. k. komisarzem rządo­
wym, jak to udowadnia uchwala z dnia 23. 
Sierpnia 1869 1. 5270 jak 4, o której także 
o pożyczkę ubiegający się Hryń Maksymec 
zawiadomiony został, a zatem na mocy art. 
34. statutów i artykułu IY. lit. o. ministe- 
ryalnego rozporządzenia z dnia 28. Paździer­
nika 1865 1. 110 D. P. P. suma ta 300 zł. 
w. a. za cenę wywołania przyjmuje się.

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacją do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10°,o sumy wywołania, to jest 
kwotę 30 zł. a. w. w gotówce, w obligacyach 
państwa, albo. też w listach zastawnych c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
wraz z kuponami nie zapadlemi, a to według 
kursu w ostatniej „Gazecie lwowskiej“ ogło­
szonego.

3. Licytacya tej realności rozpisuje się 
w trzech terminach, a to : na d. 14. Stycznia
16. Lutego i 16. Marca 1874, każdą razą o 1 0 . 
godzinie przed południem; na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej niej , zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania, je ­
dnakże nie niżej jak za 200 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

4. Nabywca obowiązanym będzie poło­
wę ceny kupna wliczając w nią zakład 30 zł. 
w. a. złożyć natychmiast po ukończonej li­
cytacyi do rąk komisyi licytacyjnej, poczem 
mu dekret własności wydanym, ciężary hy- 
poteezno na cenę kupna przeniesione i na­

bywca za zgłoszepięm się w fizyczną s posia­
danie tej nabytej realnoąci wprowadzonym 
zostanie.

5 . Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszyst­
kie podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6 . O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realn ość ta 
przedauą zostanie ryczałtowo tak, jak ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7 . Gdyby nabywca, któremukoiwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya z 
z jednym terminem, na którym realność ta 
za jakąkolwiek cenę przedaną zostanie.

Bohorodczany, dnia 30. Sierpnia 1873. 
(3896 2— 3) O b w ie s z c z e n ie ,

L. 6021. 6780. C. k. sąd powiatowry w 
Rymanowie wzywa: I) nieobecnych Annę,
Nackę i Hrycia Łysaczków, i 2) nieobecnego 
Iwana Hocka, aby się do roku oświadczyli 
do spadku ad 1) Iwana Łysaczka, bez ostat­
niej woli rozporządzenia, w Szklarach, 8 . 
Kwietnia 1873. — ad 2) Teodora Hocka, bez 
ostatniej woli rozporządzenia, w Polanach
17. Stycznia 1872 zmarłych; — w przeciw­
nym razie przeprowadzone zostanie postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym kuratorem 
ad l)Stefanem Łysaczkiem, ad 2) Antonim 
Hockiem,

Rymanów, dnia 10. Listopada 1873. 
(3897 2 - 3) Obwieszczenie.

L. 7272. C. lc. sąd powiatowy w Ry­
manowie, wzywa nieobecnego Jana Kaczora, 
iżby się do roku oświadczył do spadku swego 
ojca Franciszka Kaczora z Posady dolnej 
zmarłego, bez ostatniej woli rozporządzenia 
19. Lutego 1872, inaczej postępowanie spad­
kowe z oświadczonymi współspadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Tomaszem 
Gladysiewiczem przeprowadzone zostanie.

Rymanów, dnia I. Grudnia 1873.
(3888 3 - 3) E  <1 y  lc t.

L. 4918. G. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Simchy Lieblich prze­
ciw Tomaszowi i Agnieszce Popp, w kwocie 
252 złr. a. w. z pn. wskutek rekwizycyi c. 
k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 19. 
Września 1873 do 1. 7024, odbędzie się w 
gmachu sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w Gilarowej pod n. k. 64 
położonej, Tomasza i Agnieszki Popp własnej 
ciała tabularnego na stanowiącej w protokole 
zajęcia z dnia 8. Kwietnia 1872 do 1. 1135 
bliżej opisanej, w trzech terminach, a to 9. 
Stycznia, a gdyby ten termin bezskutecznie 
upłynął, drugi termin na dzień 23. Stycznia 
1874 i dnia 6 . Lutego 1874 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem z tem, iż na 
pierwszych terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową 940 zł. w. a. Chęć kupienia ma­
jący będzie obowiązany przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć do rąk komisyi wadyum w 
ilości 94 złr. w. a., któro najwięcej ofiarują­
cemu w cenę kupna wliczone, reszcie licy­
tantom zaś zaraz zwróconem będzie. Dalsze 
wmrunki licy tacyjne tudzież protokoła opisa­
nia i oszacowania tej realności mogą być w 
tusądo wej registraturze przejrzane.

Leżajsk, dnia 1 . Listopada 1873.
(3885 3— 3) E <1 y lc t .

Nr. 5S24 cyw. C. k. sąd powiatowy 
w Brodach zawiadamia niniejszem Barucha 
Janowera z życia i miejsca pobytu niezna­
nego a wrazie tegoż śmi rei nieznanych spad­
kobierców

I że na żądanie Isaaka Dziewiętnika 
właściciela realności pod Nr. 193 w Fol­
warkach wielkich został rezolucyą z dnia 
dzisiejszego termin na dzień 3. lutego 1873 
o 9 godzinie rano wyznaczony, na którym 
Barueh Janower na rzecz którego w stanie 
biernym realności pod Nr. 193 w Folwar­
kach wielkich na mocy rezolucyi z dnia 17. 
października 1804 1. 130 jak Dom. 2 pag. 
865 pos. 1 on. obowiązek byłego właściciela 
tej realności Antoniego Iizechauka do utrzy­
mania rzeczonego Barucha Janowera w naj­
mie dwuletnim tej realności zaprenotowany 
jest, tem pewniej wykazać obowiązany jest 
iż termin do usprawiedliwienia tej prenota- 
cyi ma zastrzeżony lub też iż skargę doty­
czącą wcześnie wniósł, ile że w przeciwnym 
razie zostanie wykreślenie powyższej preno- 
tacyi dozwolonem.

II. Ze dla Barucha Janowera w razie 
śmierci dla jego spadkobierców kurator w 
osobie p. adw. Dr. Ornsteina z Brodów rów­
nocześnie ustanowiony zostaje

Z c. k. sądu powiatowego.
Brody dnia 9. grudnia 1873.

(3845 3— 3) E  d  y  It t .
L. 32849. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem pp. 
Karola br, Kienmajera, Józefę z Kienmajer

Ćointrelle, Michała hr. Betlilen^ Henryka br. 
Kienmajera, Zofię br. Kiepmajer i masę spad­
kową Franciszki Romany dwóch imion Grund, 
że przeciw nim, tudzież tarnowskiemu do­
mowi komisowemu banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu — i innym —  galicyjski 
zakład kredytowy ziemski w Krakowie, wniósł 
podanie egzekucyjne pod dniem 17. Czerwca
1873 1. 15171 o egzekucyjną intabulacyę 
sumy 10.000 złr. w. a. w stanie biernym 
dóbr Spytkowice i Jordanowa w załatwieniu 
którego stosowne wezwanie do sądu krajo­
wego we Lwowie uchwałą z d. I. Lipca 1876
I. 15181 celem zarządzenia tej intabulacyi 
w tabuli krajowej uczyniono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych, a mia­
nowicie Karola br. Kienmajera, Józefy z br. 
Kieumajerów Ćointrelle, Mich. hr. Bethlen, 
Henryka br. Kienmajera, Zofii br. Kienmajer 
i masy spadkowej Franciszki Romany dwóch 
imion Grund sądowi nie jest znanem, przeto
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanych 
tych, na koszt i niebezpieczeństwa powoda 
tutejszego adw. p. Dr. Markiewicza kurato­
rem nieobecnych ustanowił, z którym kroki 
egzekucyjne według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzone będą.

Zaleca zatem niniejszym edyktem po­
zwanym, aby albo potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla nich zastępcy udzielili, albo 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k. 
sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebuych do obrony prawa swego środków 
użyli, wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli

Kraków, dnia 19. Grudnia 1873.
(3827 3— 3) E  d  y  l t  t .

L. 18.068. Przez c. lc. sąd krajowy 
wyższy w Krakowie podaje się do powsze­
chnej wiadomości, iż w skutek uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia 
19. Lipca 1873 1. 3117 dla realności pod 
N. k. 466 w Nowym Sączu na przedmieściu 
Grodzkie położonej, z domu murowanego i 
placu budowlanego 1. kat. 425 oznaczonego, 
obejmującego płaszczyzny 140 Q  sążni, 
składającej się, a graniczącej od wschodu 
z gościńcem krajowym z Nowego Sącza do 
Starego Sącza wiodącym, od południa z par­
celą gruntu jjl. k. 10S9 do Róży Kaweckiej 
należńcą, od zachodu z pastwiskiem 1. k. 515 
a od północy z ogrodem 1. lc. 513, które to 
dwie ostatnie parcele są własnością Piotra 
i Anny małżonków Uhlów, nowe ciało tabu­
larne otworzono i na podstawie poświadczę 
nia c. k. Starostwm w Nowym Sączu z dnia 
29. Listopada 1871 1. 6954 tudzież ingroso- 
wanego już poprzednio Instr. Tom XXIII 
pag. 534 N. S. 483 dokumentu donacyi, 
Annę lilii córkę w księdze gruntowej głó­
wnej miasta Nowego Sącza Tom X. str. 305
II. I. stanu czynnego za właścicielkę tejże 
realności wpisano. Wzywa się zatem a) wszy­
stkie te osoby, które na zasadzie prawa na­
bytego, przed dniem otwarcia tego nowego 
ciała tabularnego, żądają zmiany pomienio- 
nego wniesienia do księgi gruntowej, tyczą­
cego się stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana xna nastąpić przez 
przypisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych, czyli też w in­
nym sposobie; bj wszystkie te osoby, któro 
już przed dniem otwarcia tego nowego ciała 
tabularnego nabyły na nieruchomości do 
księgi gruntowej wniesionej lub na jej czę­
ściach praw zastawu, służebności lub innych 
do wniesienia hipotecznego zdatnych, o ile 
prawa te mają być wniesione jako należące 
do dawnego stanu biernego a nie zostały 
teraz wniesione do księgi gruntowej, aby te 
swoje roszczenia w terminie trzech miesięcy 
to jest, najdalej do dnia ostatniego Lutego
1874 do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu zgłosiły, a to pod utratą prawa po­
pierania zgłosić się mających roszczeń prze­
ciw trzecim, którzy prawa hipoteczne na mo­
cy wniesienia w księdze gruntowej zawarte­
go i nie zaprzeczonego w dobrej -wierze na­
bywają. Okoliczność, iż prawo ogłosić się 
mające jest widocznem z jakiejkolwiek księgi 
publicznej z użj-eia wychodzącej, lub z zała­
twienia sądowego, albo iż strony wytoczyły 
w sądzie sprawę odnoszącą się do tego pra­
wa, nie zmienia obowiązku zgłoszenia. Przy­
wrócenie do pierwotnego stanu dla zapadłe­
go termiuu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłożenie ouegoż stronom szczególnym 
jest niedopuszczalne.

Nowy Sącz dnia 13. Gruduia 1873. 
(3808 3— 3) E  d  y k  t.

Nr. 72972 C. k. sąd krajowy jako. 
handlowy we Lwowie, uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego p. Leopolda Schim- 
sera, iż w skutek wuiesioncgo przez Noego 
Papernie przeciw niemu podania o nakaz 
zapłaty z dnia 11. grudnia 1873 do 1. 71584 
uchwałą z dnia 12. grudnia 1873 doi. 71584 
nakaz płatniczy na sumę wekslową 300 złr. 
w. a. z pn. wydanym i ustanowionemu rów­
nocześnie kuratorowi p adwokatowi Dr. 
Gregorowiczowi doręczonym został.

Lwów dnia 18. grudnia 1873,
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(3898 2 3) © b w ie s x c x e i i ie .

L. 30499. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
na prośbę Antoniny Formaudel przeciw Ja­
nowo i Paulinie Krzyżanowskim na podstaw ie 
wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 1868 r. 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. w. a. 
z odsetkami po 6%  od dnia 2. Czerwca 1870 
i kosztami sądowemi 9 zł. 82 ct. w. a. wy­
danym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie je s t . przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla nich , a wrazie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia- 
dumych kuratora w osobie p. achy. Dr. Po­
mianowskiego , z substytucyą p .  adw. Dr. 
Nurkowskizgo, a doręczając temuż nakazy 
zapłaty do 1. 30499, rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, .albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 21. maja 1873.

(3899 2— 3) OlłwIcsKC^enJ^.
Nr. 3 0 5 0 0 . C. k sąd krajemy jako 

handlowy we Lwowie podnje do wiadomoś­
ci, że na prośbę Antoniny Formandel prze­
ciw Janowi i Paulinie Krzjżanowskim na 
podstawie wekslu z daty Wiedeń 15. marca 
1808 r. nakaz zapłaty sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z odsetkami po 60/0 od dnia
2. czerwca 1870 i kosztami sądowrerai 9 zlr. 
82 ct. w. a wy danym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla nich, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobien ów z nazwiska i pobytu niewia 
domych kuratora w osubie p. adwokata Dr. 
Pomianowskiego z substytucyą p. adw. Dr. 
Nurków skiego, a doręczając temuż nakazy 
zapłaty do 1. 30500 rzeczą ich będzie wcześ­
nie się do sądu zgłosić, lub ustanowione­
mu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypi­
sać będą musieli 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 21 maja 1873.

(3900 2— 3) © b w ie s a o z e jt ie .
Nro. 30501 C k. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie podaje do wiadomości, 
że na prośbę Antoniny Formandel, przeciw 
Janowi i Paulinie Krzyżanowskim na pod­
stawie wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 
*8.68 r., nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 
złr. w. a. z odsetkami po 60/0 od dnia 2go 
Czerwca 1870. i kosztami sądowemi 9 złr. 
82 ct. w. a wydanym został

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
s'§ dla nicli, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domych kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
Pomianowskiego, z substytucyą p. adwokata 
Dr. Jurkowskiego, a doręczając temuż na­
kazy zapłaty do 1 30501. rzeczą ich będzie 
wcześnie się d0 Są ju ogłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
ktoregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypisać 
będą musieli

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 2 1 . Maja 1 8 7 3 .

(3901 2 — A) © L w iesM czcisie .
Nro. 30502. p. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie podaje do wiadomości, 
że na prośbę Antoniny Formandel przeciw 
Janowi i Paulinie Krzyżanowskim na pod­
stawie wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 1868 
r-t nakaz zapłaty sumy wekslowej i 00 złr. 
W' a- z odsetkami po 60 q od dnia 2. Czerw 
(a *870. i kosztami sądowemi 9 złr. 82 ct. 
w, a wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
lzyżanowskieh wiadomem nie jest, przeto 

na 'jK koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
SIę dla nieb, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domych kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
1 omianowskiego, z substytucyą p. adwok ta 
p -  Jurkowskiego, a doręczając temuż na­
kazy zapłaty do 1. 30502. rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustano­
wionemu kuratorowi, albo innemu rzeczni­
kowi, któregoby sobie obrali, wcześnie środ­
ki swej obrony udzielić, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania tego wynikłe sami sobie przy­
pisać będą musieli.

% lc- sddu krajowego jako handlowego.
fOQ0O 2 _ S  dDAa, 21- Maja 1873‘(3902 3 O b w ie s z c z e n ie .

x io. 30503. C. k. sąd krajowy jako 
andlowy we Lwowie podaje do wiadomości, 

ze na pijdsbę Antoniny Formandel przeciw 
Janowi i l aminie Krzyżanowskim na pod­
stawie wekslu z daty Wiedeń 15 Marca 1868 
r. nakaz zapłaty  ̂ sumy wekslowej 100 złr. 
TV. a. z odsetkami po 0d dnia 2. Czerw­

ca 1870. i kosztami sądowemi 9 złr- 82 ct. 
w, a. wydanym został.

Gdy miejsce pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla nich, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domych kuratora w osobie p adwokata Dr. 
Pomianowskiego, z substytucyą p adwokata 
Dr. Nurkowskiego, a doręczając temuż na­
kazy zapłaty do" 1. 30503. rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnio środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia u?. Maja 1873.

(3903 2—3) ©bwIes£C*eiŁiae.
L. 30504. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
na prośbę Antoniny Formandel przeciw Ja­
nowi i Paulinie Krzyżanowskim na podstawie 
wekslu z daty Wiedeń 15. Marca 18G8 r. 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 złr. a. w. 
z odsetkami po 6 %  od dnia 2. Czerwca 
1870 i kosztami sądowemi 7 zł. 87 ct. w. a. 
wydanym został.

Gdy miejs e pobytu Jana i Pauliny 
Krzyżanowskich wiadomem nie jest, przeto 
Da ich koszt i niebezpieczeństwo ustanawia 
się dla nich, a w razie ich śmierci dla ich 
spadkobierców z nazwiska i pobytu niewia­
domych, kuratora w osobie p. adw. dr. Po­
mianowskiego , z substytucyą p. adw dr 
Nurkowskiego, a doręczając temuż nakazy 
zapłaty do 1. 30504-, rzeczą ich będzie 
wcześnie się do sądu zgłosić, lub ustanowio­
nemu kuratorowi, albo innemu rzecznikowi, 
któregoby sobie obrali, wcześnie środki swej 
obrony udzielić, gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tego wynikłe, sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów. dnia 21. Maja 1873.

(3907 2 -  3 E  <1 y  l i  t .
Nro. 8604. C. k. miej. deieg. Sąd po­

wiatowy dla okolicy miasta Lwowa poda­
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie , celem 
ściągnienia kapitału wypożyczonego w kwo­
cie 200 złr., a względnie po odtrąceniu za­
płaconych rat resztującycli jeszcze sumy 178 
zł. 33 ct. w. a. z odsetkami po 12°/o od 24. 
Lutego 1871. aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, 
przyznanych już do L. 5266/73 kosztów w 
kwocie 5 zł. 62 et. a. w? tudzież obecnie w 
kwocie 4 zł. 46 ct. a. w. przyznanych ko­
sztów egzekucyi, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w dniach 27. Stycznia 1874., 24. 
Lutego 1874 i 24. Marca 1874, każdego ra­
zu o godzinie 9. przed południem, licytacya 
celem przymusowej sprzedaży realności pod 
L. 54. w Basiówce położonej, dłużnika An­
toniego Murawskiego własnej, pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę sześćset zł. w. a. która przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru wyso­
kości pożyczki na mocy uchw. c.k. uprz. Dyrekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego wspól­
nie z c. k. komisarzem rządowym, jak to u- 
wiadamia uchwała z dnia 10. Marca 1869 
L. 853. o której o pożyczkę także ubiega­
jący się Antoni Murawski zawiadomiony zo­
stał, a zatem na mocy Art. 34. statutów i 
i Art IV. lit. c. ministeryalnego rozporzą­
dzenia z dnia 28. Października 1865 L. 110 
Dz. p. p.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład s0°/o sumy wywołania, to jest: 
kwotę 60 złr. w. a. w gotówce, w obligacy 
ach Państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo też w listach za­
stawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami niezapadłe- 
m i, a to według ostatniego kursu w osta 
tniej „Gazecie Lwowskiej11 ogłoszonego.

3. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej niej, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie poło­
wę ceny kupna, wliczając w nią zakład 60 
złr. w. a. złożyć natychmiast po ukończonoj 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu licyta­
cyjnego, poczem mu dekret własności wyda­
li) m, ciężary hipoteczne na cenę kupna prze­
niesione , i nabywca za zgłoszeniem się w 
fizyczne posiadanie tej nabytej realności 
wprowadzony zostanie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posia­
dania obowiązany jest nabywca ponosić wszy 
stkie podatki i inne ciężary publiczne ró­
wnież ma nabywca należytość przeniesioną 
z własnych funduszów' uiścić.

6. O stanie tabularnym tej realności 
wolno każdemu przekonać się z księgi grun­

towej, ingrossowanego tamże arkusza indiwi-
d.ualnego i wyciągu tabularnego w aktach 
sądowych się znajdującego, zaś o przestrze­
ni gruntów i o stanie zabudowań wolno chęć 
kupienia mającym przekonać się na gruncie, 
gdyż realność ta sprzedaną zostanie ryczał­
towo tak, jak ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawTo.

7. Gdyby nabywca któremu kolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya z 
jednym terminem, na którym realność ta za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Wierzycielom, którzyby po dniu 4. Li • 
stopada b. r. do hipoteki weszli, ustanawia 
się kuratora w osobie p. adw. Dr. Dzido- 
wskiego z zastępstwem p. adw. Dr. Pomia- 
nowskiego, któremu wszelkie rezolucye w tej 
sprawie doręczone zostaną.

Lwów dnia 20. Listopada 1S73.
(3910 2— 3) © b w ie s a o s e w ie .

L 24240. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie wskutek prośby Maryi Horowitz wzywa 
posiadacza zgubionego wekslu przez Józefa 
Spinza na własne zlecenie pod dniem 24. 
Stycznia 1870 wystawionego, w jednym mie­
siącu od datty w Tarnowie płatnego na 2000 
zł. a. w', opiewającego, przez Kopia Biegel- 
eisena i Abrahama Kaaba akceptowanego, i 
przez Józefa Spinza na Maryę Horowitz ży- 
rowanego, żeby takowy w 45 dniach tutej­
szemu sądowi przedłożył, po bezskutecznym 
upływie tego terminu, bowiem rzeczony we­
ksel jako umorzony uznany zostanie.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 11. Grudnia 187 3.

(3911 2— 3) E  d  y  k  t .
Nro. 25119. C. k. sąd obwodowy tar­

nowski wr skutek uchwały c. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie z dnia 14. Maja 
1873. do 1. 4639. ogłasza, że na prośbę 
Alojzyi z Bajerów Wagnerowej de praes. 13. 
Września 1871. 1. 15412. nowe ciało hipo­
teczne zostało utwrorzonem dla realności pod 
nr. 64. na Pogwizdowie w Tarnowie położo- 
uej, składającej się z dwóch drewnianych 
domów, to jest domu pod nr. 64. i 36 , tu­
dzież z gruntu i ogrodu 19021/2 stopy w dłu­
gości, a 33° szerokości i z placu czyli gruntu, 
na którym dom pod nr. 37. stoi, i wedlo 
dom 16. pag. 18b. nr. l.liaer. na podstawie 
■wpisanych do ksiąg iugrossacyjnycli tom 36. 
p. 131— 135. dokumentów, jako to dekretu 
dziedzictwa po Tekli Galus z dnia 28. 
Kwietnia 1859. 1. 3366., dekretu dziedzictwa 
po Błażeju Galusie z dnia 16. Lutego 1859. 
1. 48., dekretu dziedzictwa po Franciszku 
Galusie z dnia 3. Lipca 1860. 1. 90S7., de­
kretu dziedzictwa po Maryaunie Galusie z d. 
22 Listopada 1860. 1.9110., kontraktu kup­
na i sprzedaży między Jędrzejem i Janem 
Galusem dnia 12. Maja 1867. zawartego, 
kontraktu kupna i sprzedaży między Janem 
Galusem a Karoliną z Haydrychów Galuso­
wą dnia 22. Sierpnia I8b9. zawartego, tu 
dzież metryki chrztu Józefa Karola Gałusa 
i dekretu pełnoletuości duia 31. Grudnia 
1869. 1. 17144. Pawłowi Galusowi wydanego, 
i kontraktu kupna i sprzedaży z d. 6. Sier - 
nia 1871 , między Karoliną z Hajdrychów 
Galusową, Jędrzejem Galusem, Józefem Ga 
lusem, Janem Galusem i Pawłem Galusem 
z jednej, a Alojzyą z Bajerów Waguerową 
z drugiej strony zawartego, zaintabulowaną 
została Alojzya z Bajerów Wagnerowa za 
właścicielkę powyższej realności, oraz wzywa 
wszystkich, którzyby się uważali pokrzywdzo­
nymi w swoich prawach przez powyższy wpis 
hipoteczny, aby się zgłosili z swojemi za­
rzutami w c. k sądzie obwodowym w Tar­
nowie, w terminie trzechmiesięcznym aż do 
duia 31. Marca 1874., gdyż inaczej ów wpis 
hipoteczny stanie się prawomocnym z doło­
żeniem, że przywrócenie w stan pierwotny 
tego terminu edyktalnego, jako też przedłu­
żenie tego terminu dla pojedynczych stron 
niema miejsca.

Tarnów dnia 18. Grudnia 5 873.
(3912 2 - 3  E  «t y  k  t .

L. 6273. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje do wiadomości, że celem 
wydobycia od Filipa Manna na rzecz wyso­
kiego skarbu prawomocnym wyrokiem i u- 
chwałami uzyskanych, a przez następne czę­
ściowe spłaty zmniejszonych wierzytelności, 
jako to:

1.) kwoty 20 złr 56 ct. w. a. z 60/0 
odsetkami od 1. Sierpnia 1870 aż do dnia 
zapłaty bieżącemi;

2.) 4Óa odsetek od raty dzierżawnej 
w kwocie 148 zł. za czas 20. Czerwca 1865 
do 1. Stycznia 1867, zaś 6 0 /0  odsetek od 
powyższej kwoty od 1. Stycznia 1867 do 1. 
Lipca 1867;

3. resztującej raty w kwocie 38 zł. w. 
a. wraz z 6%  odsetkami od 1. Lipca 1869 
aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi;

4.) kwoty 51 zł. w. a. z 4 0 /0 ods tkami 
od 2. Czerwca 1866 do 1 Stycznia 1867 zaś 
GO/o odsetkami od 1. Stycznia 1867 aż do 
rzeczywistej zapłaty bież:;cemi;

5.) kwoty 51 zł. w.a. wraz 60'0 odset­
kami od 2. Czerwca 1867 aż do rzeczywistej

zapłaty, dalej kosztów sporów i egzekucyi 
w kwotach 37 złr. 40 ct. i 7 złr. 72 ct. w. 
a. już przyznanych kosztów w kwocie 5 zł. 
72 ct. w. a. również kosztów przymusowego 
ocenienia w kwocie 5 złr. 6 ct., jakoteż i 
kosztów podania w ilości 3 złr. 51 ct. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności t. j. domu i ogrodu pod 
1. k. 164 w Szumlan położonego a w pro­
tokole zajęcia i ocenienia bliżej opisanego 
na 455 zł. w. a. oszacowanego wedle warun­
ków przez c. k. prokuratorję skarbu przed­
łożonych w trzech terminach t. j. dnia 19. 
Stycznia 1874 i dnia 6 i 23. Lutego 1874 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Ku temu wzywa się mających chęć 
kupna, z tern dołożeniem, że w pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej realność wspomniana będzie 
sprzedana, zaś na trzecim także i poniżej 
ceny jednak zawsze tylko za gotówkę po 
poprzedniem złożeniu wadium wynoszącego 
10 procent ceny wywołalnej. Bliższe warunki 
licytacyjne niemniej protokół opisania i oce­
nienia realności można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów, dnia 1. Grudnia 1873.

(3913 2 —3) O g ło s z e n ie .
L. 4275. C. k. sąd powiatowy w Ska­

winie zawiadamia niniejszem, iż celem zaspe^ 
kojenia pretensyi wekslowej p. Juliusza Prze­
worskiego w kwocie 95 zł. a. w. z procen­
tem 6 °o °d dnia 20. Czerwca 1872 bieżą­
cym , kosztów w kwocie 10 zł. 22 ct., 5 zł. 
12 ct., 4 zł. 77 ct., 8 zł. 36 ct., oraz obe 
cnie w kwocie 17 zł. 48 ct. w. a. przyzna­
jących się, zarządza się wykonanie dozwolo­
nej przez c. k. sąd krajowy w Krakowie 
uchwałą z dnia 5. Grudnia 1873 1. 29266 
egzekucyjnej publicznej sprzedaży gospodar­
stwa gruntowego we wsi Rzozowie pod 1. 46 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, Michała Lussy własnością będącego, 
które wedle protokołu c. k. sądu powiatowego 
w Skawinie z dnia 10. Czerwca 1871 1. 791 
opisowo na rzecz zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego zajęte, a na rzecz p. Juliusza 
Przeworskiego podzajęte, a protokołem z 
dnia 20. Września 1873 1. 2996 egzekucyj­
nie oszacowane zostałe pod następującemi 
warunkami:

1. Gospodarstwo to gruntowe wedle 
protokołu zajęcia z dnia 10. Czerwca 1871 
1. 791 morgów 17 i 1126 kwadr, sążni obej­
mujące sprzedane zostanie ryczałtem, do 
której to sprzedaży wyznacza się w tutejszym 
sądzie trzy termiua w dniu 12. Lutego 1874, 
w dniu 12. Marca 1874 i dniu 16. Kwietnia 
1874 zawsze o godz. 10. zrana z tern, iż vr 
pierwszych dwóch terminach gospodarstwo 
powyższe tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
też za cenę szacunkową, w trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ne będzie.

2. Jako cenę wywołania stanowi się 
wartość szacunkowa tego gospodarstwa w 
sumie 4735 zł. w. a.

3. Chęć kupna mający obowiązany jest 
złożyć wadyum w sumie 473 zł. 50 ct. w. a. 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej w gotówce. — Wadyum nabywcy 
zostanie zatrzymanem, innym zaś zaraz po 
licytacyi zwrócone.

4. Dalsze wrarunki licytacyi i akt osza­
cowania przejrzane być mogą w t. 8. regi­
straturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skawina 19. Grudnia 1873.

(3884 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3557. C. k. Sąd powiatowy w Uhno- 

wie podaje do wiadomości powszechnej, że 
na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowi go włościańskiego we Lwowie, ce­
lem ściągnięcia od dłużnika Kuźmy Bazylina 
sumy 183 złr. 1 ct. w. a. wraz z odsetkami 
i kosztami, odbędzie się w tutejszosądowym 
zabudowaniu publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej podL. kons. 17 subrep. 
3 w Zaborzu położonej a dłużnika Kuźmy 
Bazylina własnej na 400 złr. a. w. oszaco­
wanej a to w dniach 19. Stycznia, 19. Lu­
tego i 19. Marca 1874 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania jednakże nie niżej 
jak za 300 zł. a. w.

Inne bliższe warunki tej licytacyi można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 28. Września 1873.

(3875 3— 3 E d y  k t .
Nro. 903. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu wiadomo czyni, że na prośbę Dyrekcyi 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego, w sprawie przeciw Mikołajowi Hozie, 
o zapłacenie sumy 150 złr., a względnie 143 
złr. 88 ct. z pn., odbędzie się licytacya re-. 
alności w Porudenku pod |1. d. 6/27. ciała 
tabularnego nie mającej, w dniu 14., 28. 
Stycznia, tudzież 17. Lutego 1874., zawsze 
o godzinie 11. z rana pod następującemi 
warunkami:

1. Jako cenę wywołania stanowi się. 
kwotę szacunkową 600 złr. w. a.



2 . Każdy chęć kupienia mający, złożyć 
ma przed licytacyą do rąk komissyi licyta­
cyjnej jako zakład 1 00 o sumy wywołania, 
t. j. kwotę 60 złr. w gotówce, w obligacjach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego 
wraz z kuponami nie zapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" ogło­
szonego.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisuje się trzy terminu licytacyjne na 14., 
28. Stycznia i 17. Lutego 1874.,. zawsze 
o godzinie 1 1 . z rana; na pierwszych dwóch 
terminach ta realność tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania, jednakże nie 
niżej jak za 250 złr. sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 60 złr., 
złożyć natychmiast po ukończonej licytacyi 
do rąk komissyi licytacyjnej, drugą połowę 
po prawomocności aktu licytacyjnego, poczem 
mu dekret własności wydanym, ciężary hipo­
teczne na cenę kupna przeniesione i nabywca 
za ogłoszeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym będzie.

Koszta warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania tej realności 
mogą w aktach tusądowych być przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiec 29. Grudnia 1872.

(3874 3— 3) E  d y  k  t.
L. 17013. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
koukurs do całego, gdziekolwiek znajdującego 
się ruchomego jakoteż do nieruchomego , w 
krajach, gdzie postępowanie konkursowe z 
25. Grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 <łz. u. p. 
jest obowiązującem, położonego majątku Naf- 
talego Parnasa przemysłowcy z Tarnopola, 
otworzonym został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adjunkta sądowego Pana awerego Spław - 
sbiego, a tymczasowym zawiadowcą masy 
konkursowej p. adw. Dr. Emila Sternklara 
w Tarnopolu. Wszyscy, którzy d > tej masy 
rozbiorowej jako konkursowi wierzyciele z 
swemi żądaniami wystąpić zamierzają, mają 
swoje wierzytelności, gdyby nawet o takowe 
spór był w toku, w przeciągu 60 dni , od 
dnia ogłoszenia tego edyktu począwszy, a 
najdalej do 23. Lutego 1874 w tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym za pośrednictwem 
o. k. komisarza konkursowego pana adjuukta 
Spławskiego wedle przepisów postępowania 
konkursowego, celem zapobieżenia zagrożo­
nym tamże następstwom, zgłosić, a na ter­
minie, który ze strony c ■•. komisarza kon­
kursowego wyznaczonym i ogłoszonym będzie, 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie­
rzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
aa ogólnym terminie , przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego za 
wiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do wy 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
2 . Stycznia 1874 o 1 0 . godzinie przed po­
łudniem, na którym to terminie wierzyciele 
jawić się i dla wykazania swych pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu, by wedle §. 111. u. k. 
pełnomocnika mieszkającego w Tarnopolu, 
celem doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z urzę­
du ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego będą w dzienniku 
urzędowym Gazety lwowskiej do wiadomości 
podane.

Dla przestrzegania praw krydataryusza 
z miejsca pobytu nieznanego, postanawia się 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Żywickiego 
z zastępstwem p. adw. Dr. Kwiatkowskiego, 
a wydając im dotyczące dekreta,' wzywa się 
krydataryusza by o miejscu swego pobytu 
sądowi doniósł, i albo pełnomocnika zamia­
nował i sądowi doniósł, lub kuratorowi in- 
formacye udzielił, inaczej bowiem sam sobie 
zgubne skutki przypisać by musiał.

Tarnopol, dnia 21. Grudnia 1873.
(3863 3 -  3) Obwieszczenie.

Nro. 3802. Ze strony c. k. Sądu po­
wiatowego w Wiśniczu podaje się do pu­
blicznej wiadomości, iż na prośbę Jerzego 
Vorzimmera( w celu zaspokojenia wywalczo­
nej należytości w kwocie S25 złr. w. a. wraz 
z zaległym procentem w kwocie 10 złr. w. a., 
tudzież procentem po 1 0  złr. w. a. miesięcz­
nie od 2 2 . Lutego 1873., aż do rzeczywistej 
wypłaty kapitału liczyć się mającym, kosz 
tami egzekucyi w kwocie 1 złr. 87 ct., 4 złr. 
16 ct., 2 złr., 5 złr. 16 ct, w. a., już po­
przednio, a obecnie w kwocie 2 złr. 81 ct. 
przyznanemi, dozwoloną została przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. k. 2 1 . w Starym Wiśniczu położonego, 
z chałupy mieszkalnej i stajni, tudzież z 10 . 
morgów i IG 19 sążni gruntu składającego 
się, wedle aktu oszacowania na 1554 złr. 16 
ct. w. a. ocenionego egzekuta Marcina Bie­
niasa własnością będącego, a ciała tabular 
nego niestanowiącego —  z wyłączeniem atoli 
łąki przez Kazimierza Beretę kontraktem 
kupna i sprzedaży z 28. Sierpnia 1872. od 
Marcina Bieniasa kupionej, w parceli 593 
w granicach od wschodu z gruntem spadko 
bierców Tomasza Zająca, od zachodu z grun­
tem Jana Adamczyka i Michała Cholewy, 
od południa z drogą przeczną do Puta pro­
wadzącą, od północy z łąką Anny Bereciny, 
jeden morg objętości mającej. Do uskutecz­
nienia tej sprzedaży wyznaczono 3 termina, 
t. j. na 28. Stycznia 1874., na 25. Lutego 
1874 i na 1. Kwietnia 1874., każdą razą 
o godzinie 1 0 . rano w Sądzie. Za cenę wy­
wołania ustanowiono cenę szacunkową w kwo­
cie 1414 złr. 16 ct. w. a. Wadyum wynosi 
142 złr. w. a. Resztę warunków licytacyi, 
tudzież akt opisania i oszacowania w zbio­
rze akt tutejszosądowych przejrzane lub 
w odpisie podniesione być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia 10. Grudnia 1873.

W Jarosław iu (G a lic ji)
otworzyłem za zezwoleniem c. k. Na­
miestnictwa (75 i_ ? )

N ak ład  k ro w ia n k i
którą pod kontrolą rządową zbieram 
i codziennie świeżą w fiołach po 1 zł, 
wysełam. Maurycy Hay, lekarz.

(

jLj v»asi.l.e’ "słonie p ry w a tn e .

(74 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 916. Wydział Rady powiatowej 

w Kałuszu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi powia­
towej kałuskiej na rok 1874 z dniem 
dzisiejszym w Wydziale powiatowym do 
przejrzenia przez opodatkowanych złożony 
został.

Kałusz dnia 1 3 .  grudnia 1 8 7 3 .

i). K. n m y w .  ^  koloj galie.
Karol* Ludwika.

Z dniem i  styczniu 1874 rnmerza się za­
prowadzona dnia 24. listopada r. b- bezpośrednia 
taryfa dla transportu zboża, płodów strączkowych 
i wyrobów mełtych przy nadaniu najmniej 2u0 
cent. ełow. do jednego listu frachtowego z naszych 
stacyi związkowych, do stacyi koleji niemieckich, 
pod temi samemi warunkami także na stan ę fleuss, 
CrrtfeK Witten. ElbnfeSd, Knhrort, Bielefeld, Osna- 
brurli, Bremen, H;:nm»vcr, Khcine, Breinerhaven, Goes- 
tenifnidft, łiflnebur̂ , łhrburg, Essen, Dortmund, Duis­
burg. Dilsseiffrif, Mubiliehn u R. i Oberhausen.

Dodatek dotyczącej taryfy nabyć można w 
naszych stacjach związkowych, przy Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej 
Dyrekcyi w Wiedniu.

Lwów w Grudniu 1873. D yrek eya  ruchu.

(69)
Przestroga!

Iwon hrabia Załuski znajduje 
( , sie w posiadaniu trzech sądownie wy­

powiedzianych pełnomocnictw. Ktoby 
zatem z nim w jaki interes w mo- 

J [ jem lub małoletniej Róży hrabianki 
Żeleńskiej imieniu wszedł, na nieo- 

jj chybną stratę, za którą nie odpo­
wiadam, narażonym będzie.

z Załuskich hr. Żeleńska.
Kraków 7. stycznia 1874.

C. _k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśi § 75 statutu.)

Listy hipoteczne w obiega Złr. 15,968.700. — w. a.
Asygnacye kasowe w obiegu „  2,088.450. — w.

Lwów, 31. Grudnia 1873.
(77) D y r e k c y a .

lagao— sBBOMOMsaBaBisMOBBOgan^Mi o i a i a — \&m a— m b m k

K s i ę g a r n i a  P o l s k a

w s  L w o w i e .  12 ul.  K o p e r n i k a ,
(2128 6—6)posiada na głównym składzie:
Chojeoki Edmund, Patryotyzm i objawy .jego u 

różnych narodów’ . Cena zniżona z 5 franków 
na .   . . 50 et.

D a row sk i Weryha. Djarjusz podróży do War­
szawy poprzedzony przedmową St. Kunasie- 
wioza 1873 r............................................. 40 ct.

S zlosser  JT. K . Dzieje powszechne T. I i II, któ­
re zawierają, Dzieje wschodu i Dzieje Grecyi 
1873 r....................................................10 złr. —

Schmitt Henryk, ks. Hugo Kołłątaj i jego prze­
śladowcy 1872 v. . . . . . 1 złr. —

Święcicki Paulin, Mowa ludzka, jej układ pier­
wotny i budowa 1873 r. . . -1  złr. 50 ct.

Przewodni , dla mularzy, War­
szawa. 1873   2 złr. 50 ct.

W itosław  Halek, Wieczorne pieśni, przełożył * 
niemieckiego Władysław Bełza: Z portretami 
autoia i tłumacza, oraz kilku 
illustracjami. . , ......................................90 ct.

Pletrzyekl Edward, Nowe miary i wagi
nowe.........................  . . . .  2 złr. —

H ram stiłck  IsaasJ, Prawda wieczna Zasady ra- 
ligji Mojżeszowej. Dla użytku szkol­
nego ........................................ 90 ct.

a.

(42 2 -  3)

W C H A T  A “
Czasopismo ludowe ku nauce i  rozryw ce

wychodzić będzie w r. 1874 podobnie jak  w poprzednich 4 latach, 
3 razy na miesiąc z dodatkiem , N o w i n li zawierających wiado­
mości polityczne.

Całoroczni prenumeratorowie otrzymują bezpłatnie z N. 
1 (10 stycznia) „Kalendarz Chaty“  (8 arkuszy druku)

Przedpłata całoroczna z przesyłką pocztową 2 złr. pół- 
roczna 1 złr. a, w Dawne roczniki (1 — 8 tomu) rozsyłają się za 
opłatą 1 złr. od tomu.

liedakeya i adm inistracja „CHATY“ w® Lwowie 
placu kapitulnym Nr. 7.

przy

Je n e ra ln e  Zgrom adzenie
pierwszego borysławskiego towarzystwa dla 

produkcyi cleju skalnego w Drohobyczu.

Niżej podpisana rada zawiadowcza podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, iż dnia 16. 
lutego b. r. o godzinie ? wieczorem odbędzie się 
w domie pod 1. 179 zg. m. w Drohobyczu, jene- 
ralno zgromadzenie, a uprasza się zatem szan. 
PP. posiadaczy akcyi o wzięcie udziału przy tem 
zgromadzeniu.

PP. Akcyonaryusze, którzy zamyślają zająć 
głos przy wymienionem zgromadzeniu, zechcą w 
myśl § 10 statutu, akcje swoje przy kasie zarządu 
w Drohobyczu deponować.

I n  porządku dzleimy m:
1. Sprawozdanie rady zawiadowczej o sta­

nie przedsiębiorstwa.
L. Przegląd i potwierdzenie rachunków od 

1. kwietnia 1872 do 31. marca 1873 roku i wy­
mienienie kontrolorów rachunkowych.

Drohobycz dnia 7. stycznia 1874.
R u d u  zaw isa<1 o w cz a

pierw szego borysł. tow arzystw a dla prod. oleju skalnego.

jfcdxukarui JS. >Vii;iar*a we Lwowie,


